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CIOS LUBAW SKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i aobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyiazą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia nledostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 69. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Mlłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok II. I Nowem i as to n. Drwęcą, sobota dnia 26. października 1935 r. I Nr. 127

„Bezrobotne11 dzieci.
Groźna sytuacja najmłodszych

obywateli Rzeczypospolitej.

„Polska przyszłości — to Polska pokoleń, 
zrodzonych już w słońcu wolności4*. — Oto zda­
nie szefa rządu, świadczące, jak wielką wagę 
przywiązuje premjer Kościałkowski do zagad­

nień młodego pokolenia.

Inny przedstawiciel rządu, min. Kwiatkowski, 
w swojem przemówieniu radjowem powiedział: 

„...elementem siły Państwa i dynamiki rozwoju 
narodu jest oświata i stan moralny społeczeń­
stwa. Powiedzmy sobie otwarcie, iż w tej dzie­
dzinie rachunek nasz wykazuje już poważne 
pasywa. Nawet wśród młodzieży wojennej i po­

wojennej mamy znaczny jeszcze procent 
analfabetów.. .**

I dalej: „...Czyż my, naród młody i ambit­
ny, naród posiadający wielką misję dziejową, 
kształtujący dopiero swe własne, indywidualne 

oblicze społeczne, nie powinniśmy stanąć w  
szeregu narodów, walczących zdecydowanie 
o wszystkie rzetelne wartości moralne i kultu­
ralne? W ydaje mi się, iż jest to nakaz praw­

dziwego patrjotyzmu, gdyż w wyścigu narodów 

oświata i kultura odgrywają zawsze rolę niemniej 
ważną, a często ważniejszą od emelentów  
materjalnych ‘<

Słowa te nabierają szczególnej wagi, jeśli 

weźmiemy pod uwagę obecny stan szkolnictwa 
powszechnego w Polsce. W 17 lat po ustano­
wieniu obowiązku powszechnego nauczania —  

według danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego -- w roku szkolnym 1934/35 mieliśmy w  

Polsce dzieci w wieku obowiązku szkolnego 
5,5 miljona, zaś liczba uczniów, zarówno szkół 
publicznych, jak i powszechnych, wynosi 4,7 

miljona. To znaczy, że 800.000 dzieci znajduje 
się poza szkołą.

A więc posiadamy prawie miljon dzieci 
„bezrobotnych**, dzieci, które poniesionych w  
ten sposób braków nie odrobią nigdy, na któ­
rych spoczywać będzie piętno analfabetyzmu!

Umożliwienie tej rzeszy dzieci „bezrobotnych**  
pobierania nauki — oto jeden z pierwszych, 
najważniejszych elementów koniecznych do 
budowania Polski przyszłej, która przecież po­
winna być naszą największą troską.

Człowiek nieoświecony, ciemny — nie jest 
przecież ani gospodarczem, ani politycznem 
oparciem dla Państwa. I dlatego smutnie wy­
glądać będzie Polska jutrzejsza, o ile pozwolimy, 
by rok rocznie miljon małych obywateli pozo­
stał niezatrudniony, pozbawiony szkoły i oświaty.

Nie wolno biadać bezczynnie nad tym sta­
nem rzeczy, ale podjąć trzeba energicznie akcję 
zatrudnienia dzieci nicoświeconych, podobnie  jak 
podjęliśmy akcję zatrudnienia bezrobotnych, czy 
też opiekę nad niezatrudnioną młodzieżą.

Posiadamy liczne rzesze bezrobotnej inteli­
gencji, która za niską opłatą, częściowo nawet 
w naturze, uczyć by mogła dzieciarnie wiejską 
— samą w ten sposób znajdując zatrudnienie, 
a więc warunki egzystencji i jednocześnie przy­
czyniając się do wzrostu oświaty w Polsce.

Kwestja sił nauczycielskich, to jedna spra­
wa. Pozostaje jeszcze jedno ważne zagadnienie, 
konieczne do rozwiązania problemu powszech­
nego nauczania w Polsce. Jest nią sprawa bu­
dynków szkolnych.

Ale jeśli na budowę szkół nas nie stać —  
to niewolno opuścić rąk, wychodziąc z założenia, 
że jeśli dziecko nie może uczęszczać do pięknej 
szkoły, to niech do niej nie uczęszcza wogóle, 
niech tkwi w ciemnocie. Przeciwnie — niech 
pobiera naukę w stodole choćby, jeśli na inny 
lokal szkolny nas nie stać, ale niech się uczy. 
Nie wymagajmy, by lokal szkolny miał tyle 
a tyle metrów kwadratowych powierzchni — bo 
na takie wymagania będziemy mieli czas wów­
czas, gdy nie będzie wisiała nad nami groza 
tego miljona niezatrudnionych w roku bieżącym  
dzieci. Dziś chodzić ham  przedewszystkiem winno

Walki partyzantekie na tyłach włoskiej armji
W Ogadenie rozegra się bitwa na śmierć i życie o wodę.

PARYŻ. Podczas gdy urzędowy komuni­
kat włoski i źródła niemieckie donoszą, iż na 
frontach nie doszło nic godnego zanotowania, 
źródła francuskie i angielskie notują dwa posia­
dające wagę wydarzenia:

W edług tych wiadomości w rejonie Tesseni 
(Tessenei) w zachodniej części Erytrei włoskiej 
toczą się walki partyzanckie z wojskami abi- 
syńskiemi, które przekroczyły graniczną rzekę 
Setit, dzielącą kraj Amhary od Erytrei. Infor­
macje te stwierdzają, że w rejonie tym wojska 
włoskie ze względów topograficznych nie mo­
gą operować kolumnami jak to dzieje się w  
prowincji Tigre. Informacja ta potwierdzałaby  
istnienie oskrzydlającego partyzanckiego ma­
newru Abisyńczyków na tyłach armji włoskiej.

Drugi fakt notowany zgodnie przez źródła 
francuskie i angielskie dotyczy frontu połud­
niowego. Negus — według tych informacyj —  
dał rozkaz Rasowi Desta, aby za wszelką cenę 
bronił Gorahei. W rejonie od Gorahei do Dźi- 
dżigi zgromadziło się pod rozkazami Rasa Destu  
300.000 Abisyńczyków, naprzeciw nich skoncen­
truje się 140.000 W łochów. Tu należy spodzie­
wać się w najbliższym czasie zaciekłej bitwy.

Dotychczas 130.000 Abisyńczyków przeszło 
na stronę Włoch.

ADUA. Liczba Abisyńczyków, którzy prze­
szli ne stronę włoską (idzie o żołnierzy regu­
larnych lub nieregularnych, z bronią lub bez) 
— wynosi 130 tysięcy. Powodem masowych 
dezercyj i przejść na stronę włoską są — we­
dług źródła włoskiego — przykład Rasa Gugsy 
i zarządzenie gen. De Bono, znoszące niewol­
nictwo. To dowodzi — mówi komunikat włoski 
— że W łochy nie są napastnikiem lecz oswo- 
bodzicielem Abisynji.

Francja pożycza Rumunji pół miljarda franków 
na zbrojenia.

W IEDEŃ. Jak donoszą z Bukaresztu, rząd 
rumuński postanowił powiększyć swe zbrojenia 
Obecnie toczą się w Bukareszcie ważne roko­
wania w tej kwestji w obecności rzeczoznaw ­
ców wojskowych Francji, Jugosławji, Czecho­
słowacji i Rumunji.

Rząd rumuński postanowił przeznaczyć na 
cele zbrojeń sumę 4 miljony funtów szterlingów  
(104 milj. zł). Połowa tej sumy zebrana zosta­
nie w drodze pożyczki, druga zaś połowa za 
pośrednictwem podatków.

W edług dalszych doniesień, doszło obecnie 
pomiędzy rządem francuskim a rumuńskim do 
umowy, na mocy której rząd rumuński otrzyma 
ze strony francuskiej około 500.000.000 franków  
na cele zwiększenia swych zbrojeń.

Szwecja poczyniła w Rumunji wielkie za­
mówienia, które płacić będzie poczęści bronią 
i amunicją.

oto, by wszystkie dzieci pobierały naukę, a nad 
tern w jakich warunkach naukę tę winny pobie­
rać, będziemy  się mieli czas zastanawiać wówczas, 
gdy nasza sytuacja gospodarcza będzie się po 
temu nadawała.

Zamiast jednego wspaniałego szkolnego 
gmachu, który kosztuje duże sumy — budujmy 
lepiej 10 skromnych, choćby drewnianych 
chałup — bo powszechne nauczanie nie polega 
na tern, żeby część dzieci miała w szkole prysz­
nice i boiska, a inna wogóle nawet czytać nie 
miała się gdzie nauczyć. Napewno przyszłe po­
kolenie nie będzie miało do nas pretensji, jeśli 
nauki pobierać będzie nawet w trudnych wa­
runkach — będzie natomniast miało prawo do 
głębokiego żalu, a nawet pogardy, jeśli pozwo­
limy mu tkwić w ciemnocie i analfabetyzmie, 
wykluczając je tern samem z liczby świadomych, 
pełnych obywateli Państwa.

Gorahai stanowi centrum wody w pustyn­
nym Ogadenie. Zdobycie tego ośrodka umoż­
liwiłoby W łochom dalszy marsz przez pustynię. 
Abisyńczycy gotują się tutaj do walki na śmierć 
i życie.

Obie strony gorączkowo szykują się 
do bitwy.

LONDYN. W iadomości z Addis Abeby i 
Asmary zgodnie stwierdzają, że na froncie pół­
nocnym i południowym panuje spokój, zakłó­
cony jedynie utarczkami pomiędzy wysuniętemi 
placówkami oraz częstemi raidami samolotów.

Spokój ten jest jednak tylko pozorny. Obie 
wrogie armje kontynoują gorączkowo swe przy­
gotowania. Armja włoska w Tigre i Ogadenie 
po rozszerzeniu frontu, co zabezpiecza ją przed 
atakiem flankowym, niewątpliwie wkrótce przy­
stąpi do ataku. Liczne oddziały abisyńskie 
przybywają do Dessię, gdzie znajduje się głów­
na podstawa operacyjna armji północnej. Pod­
stawa ta jest bardzo odległa od obecnego frontu 
północnego, co pozwala przypuszczać, że abi­
syńczycy będą ustępowali przez ofensywę 
włoską w Tigre.

Wspólny program prac posłów i senatorów 

ze Śląska, Wielkopolski i Pomorza.
W ub. sobotę odbył się w Poznaniu w 7 

„Bazarze** zjazd posłów i senatorów z wszyst­
kich trzech województw zachodnich. Chodziło 
o konsolidację j>rac przedstawicieli tych trzech 
województw na terenie parlamentu. W ramach  
tego zjazdu odbyły się posiedzenia grup regio­
nalnych, a więc i grupy pomorskiej, która kon­
solidując swą pracę, ukonstytuowała się w ten 
sposób, iż przewodnictwo jej objął p. senator 
dr. Siudowski, zastępstwo poseł Marchlewski, 
sekretarjat p. wiceprezydent Michałowski, a za­
stępstwo sekretarza p. Gauza.

Na posiedzeniu grupy pomorskiej wygłoszo­
no dwa referaty, które były rodzajem wskazań  
programowych naszych posłów i senatorów. 
Referat o zagadnieniach niemieckich wygłosił 
redaktor Srocki, zaś o zagadnieniach gospodar­
czych mówił p. dyr. Sikorski z Poznania. Oba 
referaty wywołały żyw^ dyskusję i doprowadziły 
do uzgodnienia poglądów wszystkich naszych 
przedstawicieli parlamentarnych. Siedziba se- 
kretarjatu grupy regjonalnej pomorskiej mieści 
się w Grudziądzu.

Zajście na granicy francusko-niemieckiej.
W IEDEŃ. Na granicy niemiecko-francu- 

skiej obok Forbach aresztowany został przez 
władze niemieckie brat znanego wydawcy  
amerykańskiego Emil Jolas, pod zarzutem  
obrazy Hitlera.

Jolas, stojąc jeszcze na terytorjum francu- 
skiem, miał wyrazić się wobec pewnego nie­
mieckiego handlarza tytoniem, obelżywie o 
Hitlerze. W tym momencie handlarz ów ude­
rzył go tak silnie pięścią, że Jolas upadł już 
na terytorjum niemieckie, gdzie został natych­
miast aresztowany.

Słychać, że francuskie JM. S. Z. wydać 
miało swej ambasadzie w Berlinie polecenie 
interwencji u władz niemieckich, celem uwolnie­
nia Jolasa.

Statek zaginął na burzliwem morzu.
KRÓLEW IEC. Parowiec niemiecki „Inster- 

burg“ , który wypłynął z Rotterdamu, od 17 b. 
m. nie daje o sobie żadnej wiadomości. Arma­
torzy otrzymali telefoniczną wiadomość, że w  
pobliżu Egmont, w Holandji, znaleziono łódź 
ratunkową tego parowca. Istnieje obawa, że 
parowiec ten wraz z załogą uległ katastrofie 
podczas burzy, jaka w ostatnich dniach srożyła 
na morzu Północnem.



GŁOS L U B A W S K

Wielka mowa programowa 
premjera Kościałkowskiego w Sejmie.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W  d n iu w czo ra jszy m  o d b y ło  s ię w śró d  o g ó l­
n eg o za in te re so w an ia  p ie rw sze p o sied zen ie n o ­
w ej se s ji n ad zw y o za jn e j w  S e jm ie , n a k tó rem  
w y g ło sił w ielk ie p rzem ó w ien ie p ro g ram o w e p . 
p rem je r K o śc ia łk o w sk i.

P o n iże j p o d a jem y n iek tó re frag m en ty te j 
m o w y , d o ty czące p o d a tk ó w o d  u p o sażeń i u lg  
d la ro ln ik ó w .

P o d a tek d o ch o d o w y b ęd z ie  
p o d w y ższo n y .

T ak w ięc —  p o p ierw sze , m a b y ć d o k o n a ­
n a reforma podatku dochodowego. R efo rm a  
ta , p o leg a jąca n a p o d w y ższen iu s taw ek i ro z ­
sze rzen iu k o ła o b o w iązan y ch  d o o p łacan ia p o ­
d a tk u d o ch o d o w eg o , n a u jed n o licen iu o p o d a tk o ­
w an ia u p o sażeń i p o d w y ższen iu d o d a tk u d o  
p o d a tk u d o ch o d o w eg o , d a zw ięk szen ie  w p ły w ó w  
o 6 6 m iljo n ó w  z ł.

1 6 0 m iljo n ó w  z p o d a tk u  
cd u p o sażeń .

P o d ru g ie , zm u szen i b ęd z iem y w p ro w ad z ić  
n ad zw y cza jn y p o d a tek o d w y n ag ro d zeń , w y p ła ­
can y ch z fu n d u szó w  p u b liczn y ch . N ad zw y cza j­
n y p o d a tek o d ty ch w y n ag ro d zeń b ęd z ie w y ­
zn aczo n y w  sk a li s iln ie p ro g re sy w n e j w za leż ­
n o śc i o d w y so k o śc i w szy stk ich w y n ag ro d zeń  
p o b ie ran y ch p rzez d an eg o  p raco w n ik a . W p ły w  
z teg o ź ró d ła w y n ies ie o k o ło 1 6 0 m iljo n ó w  z ł.

W y siłk i w  k ie ru n k u o b n iżk i  
k o sz tó w  u trzy m an ia .

P rag n iem y  p o ło ży ć n acisk  n a zn iżk ę k o sz ­
tó w  u trzy m an ia : zam ie rzam y w ięc o b n iży ć k o ­
m o rn e za m n ie jsze lo k a le  m ieszk a ln e , zan iech ać  
p o b o ru o d m ieszk ań n a jm n ie jsay ch  p o d a tk u o d  
lo k a li: d a le j p rzy s tęp u jem y  d o ak c ji o b n iżen ia  
cen p rąd u e lek try czn eg o , g azu i in n y ch ta ry f  
p rzed s ięb io rstw  u ży teczn o ści p u b liczn e j.

Nędza wśród reemigrantów wydalonych 
z Francji.

D o G n iezn a p rzy jech a ło sw eg o czasu k il­
k an aśc ie ro d z in reem ig ran tó w , w y d a lo n y ch z  
F ran c ji. R o d z in y te , p o zb aw io n e ca łeg o  m ają tk u , 
ży ją w  sk ra jn e j n ęd zy .

Z o n a  jed n eg o z reem ig ran tó w , Ja ro szew sk a , 
p o w iła p rzed p a ru m iesiącam i d z iew czy n k ę  w a ­
g i —  śc iś le —  2 k g . N iem o w lę p rzez p ie rw szy  
ty d z ień n ie b y ło n aw e t k a rm io n e m lek iem . D o ­
p ie ro , k ied y sp raw a s ta ła s ię g ło śn a , zao p iek o ­
w ało s ię d z ieck iem g ro n o śred n io zam o żn y ch  
o só b a Z w iązek P racy O b y w ate lsk ie j K o b ie t  
w y sta ra ł s ię  o m lek o  n a p rzec iąg  p a rę  m iesięcy .

N ielep ie j p o w o d zi s ię ro d z in ie p ew n eg o  g ó r ­
n ik a , z .im ieszk a łeg o  z żo n ą i d w o jg iem d z iec i 
w  w iek u szk o ln y m  u g o sp o d a rza W o źn iak a n a  
P iask ach . P o zb aw io n y zu p e łn ie d o ch o d o w i za ­
s iłk ó w  g ó rn ik n ie je st ju ż w s tan ie n ab y w ać  
ży w n o śc i. O d 4 ty g o d n i ro d z in a jeg o ży ła o  
su ch y m  p ro szo n y m  C h leb ie i n ie so lo n y ch z ie -

T o n ie  
w o jn a ■ to p iek ło i rzeź !  

Sprawozdanie z placu boju korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 

wojsk włoskich.

(C iąg d a lszy )

O d s tro n y p o łu d n io w e j b ieg n ą zd y szan e , 
w  p an ice u c iek a jące , zm ieszan e o d d z ia ły p ie ­
ch o ty w ło sk ie j. N a o sza la ły m  k o n iu g o n i k a -  
w ale rzy s ta .

—  C o s ię s ta ło ? ... G d z ie? ...
Ż ad n e j o d p o w ied zi. C o tu m ó w ić , g d y n ie -  

ty lk o d o m y ślać s ię m o żn a , a le n aw et n ap ew n o  
rzec , że W ło si p rzeg ap ili n ap ad n a m iasto . 
A b isy ń czy cy p rzed o s ta li s ię p o za lin ję p lacó w ek  
i tra fili n a p o d a tn y ch d la rzez i śp iący ch żo ł­
n ie rzy . U  w y lo tu k w ad ra to w eg o p lacu , g d z ie  
s ta ła a rty le rja , czo łg i i cy s te rn y z w o d ą , za -  
w rza ła w alk a . Jak ie ś n iezn an e , p rzez n ik o g o  
n iez liczo n e zas tęp y A b isy ń czy k ó w w d z ie ra ły  
s ię s tru m ien iam i d o m iasta . N a w rzeszczące  
b ia łe w id m a E tjo pó w  rzu c iła s ię cza rn a p iech o ­
ta e ry tre jsk a . S trza ły , k rzy k i... W alk a n a b ia ­
łą b ro ń w  c iem n o śc iach  zb u rzo n eg o m iasta , b ez  
k o m en d (b o g d z ie i k to b y s ły sza ł k o m en d ę ), 
w zm ag a ła s ię z k ażd ą ch w ilą .

Panika.
N a lin ji k o m u n ik acy jn e j p rzec in a jące j m ias ­

to z p o łu d n io w eg o zach o d u n a p o łu d n io w y  
w sch ó d g ro m ad zą s ię w  p an ice u c iek a jące w o ­
zy . P rzek leń s tw a , ry k ... W  k ie ru n k u zag ro żo ­
n y m  p o su w a s ię szy b k im  k ro k iem  jak iś  o d d z ia ł. 
M o żn a sp o s trzec , że to b ia li. G in ą w c iem n o ś ­
c iach i p o ch w ili d a ją o so b ie zn ać , że id ą d o  
a tak u . O k rzy k co n ą jm n ie j s tu lu d z i z lew a s ię  
z ro zg w arem  s traszn ej b itw y , b itw y g d z ie n ie

U lg i d la ro ln ik ó w .
K ażd e m o żliw e za rząd zen ie , k tó re w p ły n ąć  

m o że b ezp o śred n io n a zw ięk szen ie d o ch o d u  
u zy sk iw an eg o p rzez ro ln ic tw o , k tó re w rezu l­
ta c ie p o w ięk szy g lo b a ln y d o ch ó d sp o łeczn y , 
w y d an e b ęd z ie szy b k o w p rześw iad czen iu , że  
ren to w n o ść g o sp o d a rs tw ro ln y ch je st n ieo d ­
zo w n y m  w aru n k iem  p o p raw y  g o sp o d a rcze j p ań ­
s tw a . (O k la sk i) .

W  te j d z ied z in ie zam ie rzam p rzed ew szy s t-  
k iem  zm n ie jszy ć sz tyw n e , i d la teg o w d z isie j­
szy m  o k res ie n isk ich cen tak d o tk liw e o b c iąże ­
n ia p o d a tk o w e a w ięc , o b n iży ć o p o ło w ę  p o b ó r  
d o d a tk u sam o rząd o w eg o d o  p o d a tk u g ru n to w e ­
g o , u sta lić m ak sy m aln ą g ran icę d la o p ła t  
d ro g o w y ch .

zakazać poboru — jakże drażniących ludność 
wiejską — opłat za prawo wjazdu do miasta, 

czy na targowiska miejskie
(o k la sk i) i w reszc ie —  u ch y lić p raw o zam ian y  
n iek tó ry ch św iad czeń w  n a tu rze —  n a św iad ­
czen ia p ien iężn e .

O b n iżk a cen a rty k u łó w  
p rzem y sło w y ch .

P o n ad to ch cem y z rea lizo w ać o sta tn i e tap  
w w alce o zn iżk ę

cen artykułów przemysłowych.
(O k la sk i) . B y żąd ać  o fia r o d p rzem y słu —  
zaczn ę o d tran sp o rtu p ań s tw o w eg o . W  zak re ­
s ie ta ry f to w -aro w y ch b ęd z iem y  d ąży ć  d o  zn iżek  
w y d a tn y ch , tak ab y w y raźn ie zm n ie jszy ły ro z ­
p ię to ść  m ięd zy  sp ad k iem  cen  m aterja łó w , a  sp ad ­
k iem  p o b ie ran e j zap rzew ó z o p ła ty . (O k la sk i) .

N ad to rząd ro zp a trzy m o żliw o ść zn iżk i o b ­
c iążeń n a rzecz in s ty tu c ji u b ezp ieczeń sp o łecz ­
n y ch , w  p e łn i u w zg lęd n ia jąc s łu szn e in te re sy  
n a jsze rszy ch w arstw -» u b ezp ieczen io w y ch .

m n iak ach , w  c iem n o śc i i b ru d z ie , b o n ie s ta r-  
czy ło tam  n aw et n a só l, m y d ło i zap ałk i.

Z  ro zp aczy p o stano w ili w szy scy p o m rzeć  
śm ierc ią g ło d o w ą i w ty m  ce lu sp ęd zili ju ż  
k ilk a d n i w zam k n ię tem m ieszk an iu , n ie  
o p u szcza jąc izb y . Z  p o m o cą p o sp ie szy li w sp ó ł­
to w arzy sze lo su , s iłą w y w ażając d rzw i.

Polskie fabryki otrzymują zamówienia 
w przewidywaniu sankcyj.

W A R S Z A W A . P o śred n ie sk u tk i w  trw ają ­
ce j w o jn ie w ło sk o -ab isy ń sk ie j d a ły s ię o d czu ć  
n a n aszy m  ry n k u g o sp o d a rczy m .

S ze reg p ań s tw eu ro p e jsk ich , k tó re d o tąd  
zam aw ia ły w y ro b y p łó c ien n e i w łó k ien n icze w e  
W ło szech , w  p rzew id y w an iu m o żliw o śc i zas to ­
so w an ia san k cy j g o sp o d a rczy ch , sk ie ro w a ły ju ż  
sw o je zam ó w ien ia d o P o lsk i. W ięk sze  fab ry k i  
p łó tn a o trzy m ały w te j sp raw ie zap y tan ia ze  
s tro n y o d b io rcó w szw ed zk ich i n o rw esk ich , 
k tó rzy d o tąd w y łączn ie zao p a try w a li s ię w e  
W ło szech .

d ecy d u je żad n a te chn ik a , ty lk o s iła i m ęstw o . 
Z n o w u szy b k im  k ro k iem n ie id z ie a b iegn ie  
o d d z ia ł. G in ą n a zak ręc ie i d a ją o so b ie w ieść  
w y b u ch am i g ran ató w '. S p o tk a li w ro g a .

—  S zw ad ro n n iech o p u szcza m ias to ! —  
k rzy czy jak iś g ło s . R o zk azu ję w y co fan ie  
szw ad ro n u , —  tu m ó w i sze f sz tab u d y w iz ji 
p u łk o w n ik ...

—  D ać św ia tło  re flek to ram i! —  w o ła in n y  
g ło s . W y m y śla , p ad a ją s ło w a żo łn ie rsk ich p rze ­
k leń s tw . W  p o śp iech u , w  p an ice , ja cy ś lu d z ie  
p ch a ją d z ia ło .

—  G d z ie? !

—  R atu jem y b a te rję ...

—  S tó j ! D ać s trza ł w  g ó rę !

P ad a s trza ł, p o p rzed zo n y sm u g ą rd zaw eg o  
p ło m ien ia . Z n o w u b ieg iem n ad c iąg a o d d z ia ł. 
W rzask n o cn e j w alk i zb liża s ię , a le co raz czę ­
śc ie j s ły ch ać w y b u ch y g ran a tó w . G d y św ia tło  
re flek to ra ro zd a rło n o c i szu k ając o p a rc ia za ­
trzy m a ło s ię p rzy k am ien n y m  p a rk an ie , tu d o ­
p ie ro o d tw o rzy ł s ię o b raz s tra sz liw e j w alk i. 
N ie w alk i a b ó jk i. W y so k i m u rzy n o to czo n y  
p rzez A b isy ń czy k ó w w alczy ł k o lb ą . Z d ąży ł 
w y b ić k a rab in em  jed n em u z w ro g ó w  szab lę , a le  
p ad ł u g o d zo n y w  g ło w ę jak iem ś b ły szczącem  
n a rzęd z iem . Z araz za n im  s ta ł p rzy p arty d o  
m u ru W ło ch i w alił z rew o lw eru w k ażd ą  
b ia łą p lam ę. P ad a ły . W  k u p ie w rzeszczący ch  
lu d z i tru d n o b y ło o d ró żn ić w ro g ó w . W  o św ie t­
lo n ą re flek to rem zag ro d ę w p ad a z c iem n o ści  
o d d z ia ł w ło sk i. A le i g ro m ad a A b isyń czy k ó w  
ro śn ie , aż b rak n ie m iejsca w szy stk im . G w ar  
śred n io w ieczn e j b itw y ro śn ie , p rzem ien ia w  
ch ao s . T o tu , to tam  w o jo w n icze o k rży k i b ia ­
ły ch w id m , szczęk szab e l. K ilk u z n ich w d z ie ­
ra s ię m ięd zy w ie lb łąd y  u w iązan e  p rzy  s tro p ach

B ilan s w o jen n y W ło ch .
P o w szech n ą c iek aw o ść b u d zą s ta sun k i g o s ­

p o d a rcze W ło ch , zw łaszcza zaś sp raw a zag ro żo ­
n e j p o zy c ji lira w ło sk ieg o . P rzed s taw ic ie le b an ­
k ó w  em isy jn y ch o św iad czy li, że W ło ch y sp ro ­
s ta ją w zm o żo n y m w y d a tk o m b ez p o d w ażen ia  
p o d staw  lira , jed n ak że  zd an iem  „G aze ty  P o lsk ie j 4 * 

„p rzed s taw ic ie le sk a rb u  i B an k u  W ło ch  m u sie li o d ­
p o w iedz ieć w łaśn ie w  ten  lu b  p o d o b n y sp o só b ; n ie zn a ­
czy to jed n ak , że sam i o n i św ęc ie  w ie rzą  w  to , co  m ó w ią” .

„B ilan s B an k u W ło ch —  s tw ie rd za d a le j „G aze ta  
P o lska ” -  za p ie rw szą d ek ad ę p aźdz iern ik a  (p ie rw szy ty ­
d z ień w o jn y !) w y sta rcza jąc ch a rak te ryzu je  sy tu ac ję .

Z g ru b sza b io rąc zap as p o k ry c ia zm ala ł o jed n ą  
czw artą , o b ieg zaś w zró s ł o jak ie 1 8 p ro c . Je ślib y tak  
m ia ło p ó jść d a le j (p o d k reśla to , z re sz tą , ró w n ież p rasa  
zag ran iczn a ), p a rę m ies ięcy  w y sta rczy ło by  d la ca łk o w ite ­
g o o g o ło cen ia B an k u W ło ch z zap asó w  z ło ta i d la k o lo ­
sa ln eg o w zro s tu o b ieg u ” .

K o sz ta w o jn y m o g ą b y ć d la W ło ch o lb rzy ­
m ie . Z a leży  to  o d teg o , jak d łu go s ię o n a p rze ­
c iąg n ie :

„C zas p racu je d la p ry m ity w n e j g o sp o d a rk i ab isy ń -  
sk ie j, k tó ra , z re sz tą , zad łu ża s ię za b ro ń i k ied y ś zap łac i  
za n ią z w ie lk im  p ro cen tem . Jeże li A b isy ń czy k o m  u d a s ię  
—  n aw e t p o n o sząc k lę sk i —  p rze trzy m ać d o p o ry d esz ­
czó w  —  zn aczy ć to b ęd z ie , że w ło si co n ą jm n ie j n a ca ły  
ro k (d o p aźd z ie rn ik a 1 9 3 6 r .) u w ik ła ły s ię w  tę k o sz to w ­
n ą zab aw ę , że d o ść b ezu ży teczn ie , b ęd ą m u sia ły ży w ić , 
u trzy m y w ać , le czy ć it.d . p a rę se t ty sięcy  w o jsk p rzez ca ły  
o k res le tn i” .

Z w ło k i M arsza łk a  
w  k ry sz ta ło w ej tru m n ie .

K R A K O W . W  d n iu 2 1 p aźd z iern ik a zg o d ­
n ie z p ro g ram em  o p iek i n ad zw ło k am i P ie rw ­
szeg o M arsza łk a P o lsk i Jó zefa P iłsu d sk ieg o  
n as tąp iło d ru g ie k o m isy jn e b ad an ie s tan u za ­
b a lsam o w an ia c ia ła . B ad an ia  d o k o n a ła k o m isja  
w  sk ład z ie ; g en . d r. R o u p p e rt, g en . d r. W ie-  
n iaw a-D łu g o szew sk i, p p łk . d r. C zy ża, m jr. d r. 
K alic iń sk i o raz d r. L ask o w sk i. P o p rzep ro w a ­
d zen iu szczeg ó ło w y ch  o g lęd z in k o m is ja s tw ie r­
d z iła , że s tan zab a lsam o w an ia c ia ła je st w zu ­
p e łn o śc i zad aw a la jący .

P o d o k o n an iu k o m isy jn y ch b ad ań zw ło k i 
M arsza łk a p rze ło żo n o z  d o ty ch czaso w ej tru m n y  
sreb rn ej d o n o w e j tru m n y w y k o n an e j ca łk o w i­
c ie z k ry sz ta ło w eg o szk ła , o b ram o w an eg o m e ­
ta lem . Z m ian a tru m n y n as tąp iła w sk u tek teg o ,  
że d o ty ch czaso w a tru m n a  o k aza ła s ię n ied o ść  
szcze ln a i zach o d z iła o b aw a p rzed o s tan ia s ię  
w ilg o c i d o w n ę trza tru m n y .

D la sp raw d zen ia s tan u zab a lsam o w an ia  c ia ­
ła w  n o w e j tru m n ie , k o m is ja d o k o n a d o d a tk o ­
w y ch o g lęd z in zw ło k w c iąg u n a jb liż szego  
m iesiąca .

Czeska propaganda w... polskim języku.
M O R . O S T R A W A , —  D zien n ik i czesk ie  

d o n o szą , że za rząd czesk ieg o rad ja p o stan o w ił  
za p o śred n ic tw em  s tac ji w M o r. O straw ie n a ­
d aw ać część p ro g ram u w  ję zy k u p o lsk im . D e ­
cy z ja ta je s t sp e łn ien iem  p o stu la tó w k ó ł czes ­
k ich n a Ś ląsk u n ad O lzą , k tó re u zn a ły , że  
d o ty ch czaso w a p ro p ag an da an ty p o lsk a p rzez  
rad jo w  ję zy k u czesk im  m ija s ię z ce lem , p o ­
n iew aż m ie jsco w a lu d n o ść m ó w i w y łączn ie p o  
p o lsk u .

„M o rav sk o S lezk y D en ik“ tw ie rd z i, że au ­
d y c jam i w  ję zy k u p o lsk im  b ęd z ie ró w n ież m o ż ­
n a u p raw iać p ro p ag an d ę czesk ą n a te ren ie  
p ań s tw a p o lsk ieg o .

jak ie jś b u d o w y . N iesam o w ity k rzy k zw ie rzą t,  
m o rd o w an y ch u d e rzen iam i n o żó w .

Na oddział włoski spada grad noży.
N a o d siecz tab o ro w i w ie lb łąd ó w  w p ad a  g ru ­

p a W ło ch ó w . S trze la ją i b ia łe p lam y ab isy ń ­
czy k ó w n ik n ą . W ło si sp ieszą z o d sieczą n a  
p lac , a le g rad z ręczn ie rzu con y ch n o ży d z ie ­
s ią tk u je o d d z ia ł.

Z  p o d m u ru  w y rasta  sy lw e tk a A b isy ń czy k a  
i rzu ca s ię n a W ło ch a , k u rczo w o trzy m ająceg o  
n a jeżo n y k a rab in . C h w ila i W ło ch p ad a , T ru p  
b ez g ło w y . A b isy ń czy k u c ią ł m u ją u d e rze ­
n iem  sze ro k ieg o n o ża , p o d o b n eg o d o ło p a ty ,  
a le o streg o jak b rzy tw a . W  k ie ru n k u w alk i  
p o su w a s ię czo łg . W p ad a w  zg ie łk  b itw y , to ­
ru jąc so b ie d ro g ę św ia tłem w d e lk ie j la ta rn i.  
S n o p św ia tła , k tó ry m u sn ą ł z iem ię o d tw o rzy ł 
n a ch w ilę p o le w alk i. K u p a  lu d z i, czo łg a jący ch  
s ię s to jący ch  p rzeb ieg a jący ch  i w rzask . T ru d n o  
o p isać ten n ie sam o w ity w id o k , k tó ry p ro m ień  
św ia tła u w id o czn ił n a ch w ilę . C zo łg w rzy n a  
s ię w  c iem n o ść i łu d z i. Z e tra fił w  w ir w alk i  
o zn a jm ił: sa lw a k ilk u k a rab in ó w , a p o tem d łu ­
g a se rja te rk o tu b ro n i m aszy n o w e j. Z a n im  
su n ą s ię n o w e czo łg i. D ecy d u ją w id o czn ie  
w  w alce , b o k rzy k i o d m ie jsca g d z ie s to ją p o ­
rzu co n e p rzez lu d z i cy s tern y z w o d ą o d d a la ją  
s ię . Z n o w u szy b k iem  k ro k iem  id ą k o lu m n y  p ie ­
ch o ty w ło sk ie j. I tak d o ran a b ez k o ń ca .

W oparach krwi i nienawiści.

G d y n o c ab isy ń sk a zaczę ła u c iek ać tak  
sam o szy b k o , jak n ad b ieg ła ze sw y m k o szm a ­
rem  rzez i i w alk i, A d u a s ta ła w o p a rach p o ­
ran n e j m g ły i ję cza ła ty s iącam i lu d zk ich g ło ­
só w . M iasto w y g ląd a ło jak rzeźn ia . K rew  
cza rn y ch i b ia ły ch b ru n a tn em i p lam am i w d z ie ­
ra ła s ię w  b ie l d o m o stw , k tó re o ca la ły p rzed  
b o m b am i.  C . d . n .
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Spęd bekonów w Lubawie.
S p ęd b ek o n ów  w  L u b aw ie o d b ęd z ie się w  p o n ied z ia ­

łek 2 8 . X . b . r. w  n astępu jące j k o le jn o śc i :
G o d z. 6 .2 0 L u b aw a, Z ło to w o

„  7 .0 0 R ak o w ice , W ałd y k i, P rą tn ica , Z ie lk o w o , S w in ia rc
„ 1A0 K azan ice . C zerlin , O m u le
„  8 .3 0 B y szw ałd , L u b sty n ek , K atlew o , O staszew o
„  7 .0 0 S am p ław a, T u szew o , Z w in ia rz , R o d zo ne
„ 1 0 .0 0 R o żen ta l, R u m ien ica , T arg o w isk o
„ 1 0 .5 0 G ro d ziczno , G rab o w o .

< - In ż . R . R acib o rsk i.

Kronika.
Nowemiasto d n ia 2 5 . p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5  r.

P ią tek K ry sp in a i K ry sp in jan a
S o b o ta E w ary sta P . M .
N ied z ie la P . N . J C h . K r.
P o n ied z ia łek S zy m o na i T ad eu sza A p .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 6 .1 7 zach ó d o g o d z . 1 6 .25 .A

2 -d n io w e fe r je s z k o ln e w  ś w ię to n ie p o d le g ło ś c i.

P o n iew aż ro czn ica o d zy sk an ia n iep o d leg ło ­
śc i p rzy p ad a w ro k u b ież , w p o n ied z ia łek ,  
w  szk o ln ic tw ie  n astąp ią  d w u d n io w e fe rje , a m ia ­
n o w icie 1 0 i 1 1 b m . T eg o ro czn y o b ch ó d b ęd z ie  
m iał ch arak ter b ard zo sk ro m n y z p o w od u zg o ­
n u śp . M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

K u rs m o d e la rs tw a lo tn ic z e g o d la n a u c z y c ie li.

T O R U Ń . Z e w zg lęd u n a w ielk ie za in te re ­
so w an ie m ło d zieży szk o ln e j lo tn ic tw em i szy ­
b o w n ic tw em , Z arząd O k r. P o m . L .O .P .P . zo rg a ­
n izo w ał w T o ru n iu d ziesięc iod n io w y k u rs  
m o d elars tw a lo tn iczeg o d la n au czy c ie li. N a k u rs  
zg ło siło się 2 3 n au czy c ie li i 3 n au czy c ielk i z  
ca łeg o te ren u P o m o rza. D zięk i ży czliw em u  
u sto su n k o w an iu się K u ra to ra O k r. S zk . p o m o rs­
k ieg o d o ak c ji L .O .P .P . k u rs o d b y w ał się częś ­
c io w o w  P ań stw o w em S em in arju m N au cz , i w  
w arsz ta tach jed n e j ze szk ó ł p o w szechn y ch w  
T o ru n iu .

W  d n iu d zis ie jszy m  p o p o k azo w y ch p ró b ­
n y ch lo tach m o d eli w y k o n an y ch p rzez u czest­
n ik ó w  k u rsu n astąp iło ro zd an ie św iad ec tw z  
u k o ń czen ia k u rsu w o b ecn o śc i cz ło n k ó w Z a ­
rząd u O k r. P o m . L .O .P .P .

Z te ren u p o w ia tu lu b aw sk iego b ra ł u d zia ł 
w k u rsie n au czy c iel S zk o ły P o w szech n e j w  
N o w em m ieśc ie p . p o r. rez . Je liń sk i, k tó ry p ro ­
w ad zić b ęd z ie p rzy m iejsco w ej szk o le sek c ję  
m o d elarstw a lo tn iczeg o .

Z miasta i powiatu.

S trz e la n ie o P . 0 . S .

. K o m en d a P o w ia to w a P .W . i W .F . zaw iad am ia , że w  
d n iu 2 7 -go b m . o g o d z . 1 3 .3 0 o d b ęd z ie się w Ł ą k o rz u  i 
W . B a łó w k a c h  d la g m in Ł ąk o rza i M arzęe ic strzelan ie o  
P . O . S . d la ty ch w szy stk ich , k tó rzy b ra li u d zia ł w  p ró ­
b ach a n ie strze la li. W szy scy za in te reso w an i w in n i się  
staw ić , g d y ż w  ty m  ro k u w ięce j strze lań o P .O .S . w  w Ty «  
m ien io n y ch m iejscow o ściach n ie b ęd z ie .

Z a m ia s t w ie ń c a n a tru m n ę
śp . S tefan a S zp ry n g era , st. p o ste ru n k o w eg o P . P ., sęd z io ­
w ie  i u rzęd n icy  S ąd u G ro d zk ieg o w  N o w em m ieśc ie z ło ży li 
k w o tę 6 .3 0 z ł z p rzezn aczen iem  d la b ied n y ch  m iasta .

Z b liia s ię u ro c z y s to ś ć C h ry s tu s a K ró la - ś w ię to  
A k c ji K a to lic k ie j.

T eg o ro czn e u ro czy sto śc i C h ry stu sa K ró la w inn y  w y ­
p aść jak n a jw sp an ia le j. W szy scy k ato licy m ają o b o w iązek  
w zięc ia u d zia łu w  u ro czy sto ściach k o śc ie ln y ch i w  ak a-  
d em ji k u czc i C h ry stu sa K ró la .

Ju ż te raz ro zsp rzed a je A k cja K ato lick a p iękn e , sy m ­
b o liczn e n alep k i o k ien n e n a św ię to A k cji K ato lick iej. 
A p elu jem y, ab y w szy scy k ato licy  zao p a trzy li się w  n alep ­
k i i u d ek o ro w ali n iem i sw e o k n a .

A p elu jem y d o o b y w ate ls tw a m iasta N o w eg o m iasta , 
b y w  św ię to C h ry stu sa K ró la u d ek o ro w ali sw o je d o m y  
sz tan d aram i p ap iesk iem i i n aro d o w em i.

A k ad em ja k u czc i C h ry stu sa K ró la o d b ęd z ie się w  
n ied zie lę 2 7 b m . zaraz p o su m ie w  sa li „H o telu C en tra l­
n eg o ” .

C zło n k in ie T o w . Ś w W in cen teg o a P au lo u p rasza  
się o  g rem ja ln e w zięc ie u d zia łu w  p o ch o d z ie , u roczy stem  
n ab o żeń stw ie o raz ak ad em ji.

Z a zarząd T o w . Ś w . W in cen teg o  a P au lo  
L . K y clerow a, p rzew o d n icząca .

K u jm y o g n iw a ła ń c u c h a s k ła d e k n a rz e c z  
o rk ie s try Z w ią z k u S trz e le c k ie g o .

W ezw an y p rzez p . n acze ln ik a U rzęd u P o cz to w eg o  
K u lik o w sk ieg o , sk ład am  w  red ak c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ”  
5 z ł i w zy w am  d o d alszeg o k u cia o g n iw  p an ó w : sen a to ra  
A u g u sta S ero zy ń sk ieg o z L ek art i w ó jta Ł u k aszew sk ieg o  
z B ratjan a . W aw rzy n iec K o złow sk i.

W ezw an y p rzez p . in sp . K o n k o la  sk ład am  w  R ed ak­
c ji „G ło su L u b aw sk ieg o ®  5 z ł. i w zy w am d o d alszeg o  
k u cia o g n iw p p . p p o r. rez . Jan k o w sk ieg o S tan is ław a, 
U rb an o w sk ieg o Jó zefa i O tręb ę S tan is ław a.

C elesty n M iło szew sk i.

S k ładk i u p rasza się w p łacać w  m iejsc . K o m u n aln e j 
K asie O szczęd n o śc i n a k o n to sk ład k o w e N r. 3 0 9 1 4 lu b  
w  R o d ak cji „G ło su L u b aw sk ieg o” .

Z s a li s ą d o w e j.
N o w e m ia s to . W  u b ieg łą śro d ę o d b y ły się w  tu t. 

S ąd zie G ro d zk im  ro zp raw y k arn e , n a k tó ry ch zasąd zen i 
zo sta li: S zy d ło w sk i M ak sy m iljan z L ip o w ca za k łu sow n i­
c tw o —  2 o z ł g rzyw n y lu b 4 d n i aresz tu . S iem ią tk o w sk i 
F ab jan za o szu stw o —  2 m iesifece aresz tu z zaw iesz . n a  
2 la ta . G ó rzy ń sk i B ro n isław i K o w alsk i^ Jan z G w iźd z in  
za k rad z ież i p aserstw o 3 g o łęb i —  p o 6 m ieś, aresz tu z  
zaw iesz . n a 2 la ta . M ań dziejew sk i S tan isław i D erd a Jan  
z C h ro śla za k rad z ież sian a w arto śc i 3 o z ł —  k ażd y p o  
2 m ieś, aresz tu z zaw iesz . n a 2 la ta . Z ió łk o w sk i Jan ro ­
b o tn ik z M arjan o w a za k rad z ież o b ro ku 3 m ieś, aresz tu  
z zaw iesz . n a 2 la ta . S tan k iew icz T eo do r z R y p in a , za  
k rad z ież g o tó w k i w  su m ie 1 4 5 z ł n a o sta tn im ja rm arku  
n a szk o d ę L en d zio n a M arjan a —  1 i p ó ł ro k u w ięz ien ia  
b ez zaw ieszen ia .

Kto ------- 
n ie zd ąży ł zap isać

„Głosu Lubawskiego'* 
n a n o w y m iesiąc u sw eg o lis to w eg o , m o że to  

jeszcze u czy n ić w A g en cji lu b U rzęd z ie  P o cz to ­

w y  m a tak że w ad m in istrac ji „GŁOSU 

LUBAWSKIEGO'

Abonament miesięczny tytko 80 groszy 

z doręczeniem 1 zloty.

G im n a z ju m z w y c ię ż a  1 1 1 2 :0 (1 :0 ).
N o w e m ia s to . W  u b ieg łą n ied z ie lę d n ia 2 0 b m . n a  

stad jo n ie m iejsk im  o d b y ł się m ecz p iłk i n o żn e j p o m ięd zy  
G im n azja ln y m  K lu b em  S p o rto w y m  z N o w eg o m iasta a K at. 
S to w . M ło d zieży z N o w eg o m iasta . M ecz w y p ad ł n a k o ­
rzy ść G . K . S . w  sto su n k u 2 :0 .

G ra b y ła n a o g ó ł w y ró w n an a . B ram k i p ad ły jed y ­
n ie z jed en astk i, k tó ry ch strze lcem  b y ł Jan k o w ski R o m an . 
Z g raczy g im naz ja ln y ch w y ró żn ił się Jan k o w sk i R o m an , 
k tó ry g ra ł w  a tak u n a lew em  sk rzy d le o raz S tefań sk i 
św ie tn ie się sp isa ł w  o b ro n ie. P o m im o n ie p o g o d y p u b li­
czn o śc i b y ło d u żo . W  d ru ży n ie K . S . M . n ie b y ło w id ać  
zg rap ia i li ty lk o d la teg o p o n ieśli tak w ielk ą p o rażk ę .

S ęd zio w ał b ard zo d o b rze p . K o p y czy ń sk i.

S p is o fia ro d a w c ó w n a T o w . P o p ie ra n ia B u d o w y  
S z k ó ł P o w s z e c h n y c h z ra c ji „ T y g o d n ia S z k o ły 1 * .

N o w e m ia s to . (C iąg d alszy )
P P .: Z ie liń sk i K azim ierz m istrz k o m in ia r. 3 z ł, T ro - 

szyń sk a 1 z ł, L ip iń sk a (d w o rzec) 2 z ł, B en d ix 1 z ł, S ch u - 
b rin g , 3 z ł, Jen tk iew icz B ro n isław  5 z ł, D r. P io tro w sk i 2  
z ł, K red it S p ar B an k 2 z ł, D r. R o stó w n a 1 z ł, R o g o w sk i 
T o m asz 7 0 g r, B o n a 2 z ł, D r. W ern er 2 z ł, M u lle r d en ty ­
sta 1 z ł, M o d rze jew sk i F r. 2 z ł, W itta b u d o w n iczy 2 z ł, 
„R o ln ik ” 2 z ł, K rasiń sk i m leczarn ia 1 z ł, S treh l 1 z ł. K y c- 
le r 2 z ł, W y sock i 1 z ł, L u d w ick i 1 z ł, S k ib o w sk i d ro g erja  
5 z ł, W ielk o p o lsk i S k ład k aw y  1 z ł, S ie lm an o w a 5 z ł, Z a- 
jąk a ła 1 z ł, S taw ick i k sięg arn ia 5 z ł, Z ie liń sk i b ław at 5  
z ł, O lszew sk i B o lesław  3 z ł, Ł u k aszew sk i F ran c iszek 2 z ł, 
R o g o w sk i Jan 2 z ł, O ch o ck i 2 z ł, N ied z ie lsk i b ław at 1 z ł, 
P ru sk i ad w o k at 2 z ł, Ju rk iew icz 1 z ł, S ero ży ń sk i W ł. 3 z ł 
N ad o ln y 1 z ł, C ieszy ń sk i Jó zef 2 z ł, „D rw ęca ” 1 0 z ł, M a­
k o w sk i 1 z ł, R y n k o w sk a 5 0 g r, Jaran o w sk a 5 0 g r, A rci­
szew sk i 1 z ł, K lin iew sk i 5 0 g r, R u tk o w sk i 5 0 g r, M o ren c  
L eo n 1 z ł, P io trow sk i em . In sp . S zk . 1 ,5 0 z ł, S zarszew sk i 
1 z ł, L an d sb erg 2 z ł, K u jaw sk i 5 0 g r, H artw ig o w a 1 z ł, 
k s. p ro f. D em b iń sk i 5 z ł, ra z e m  1 0 4 ,7 0  z ł.

Dary do bufetu złożyli.
P P .: G rad u szew sk a - M szan o w o , S chn eider  - B ratjan , 

B in ero w sk a, G retk o w sk a , H eld tó w n a, Z alew sk a , Ś w in ia r­
sk a , O trzem b o w a - u l. P rzem y sło w a, U rb an o w sk a , T u ru l- 
sk a , M o d rze jew sk a , R o siń sk a  - P acó łto w o , R o g o w sk a  - R o l­
n ik , R o st, D r. Z aw ad zk a , R o g o w sk a - R o ln ik .

Z ż y c ia S .K .O . p rz y S z k o le P o w s z e c h n e j N r. 2 .
L u b a w a . Z p o czą tk iem  b ieżąceg o ro k u szk o ln eg o  

za ło żo n o p rzy  S lko le P o w sz . N r. 2 . S zk o ln ą K asę O szczęd ­
n o śc i, o p artą o P .K .O . O p iek un em  te j K asy  jest p . n au cz . 
W y sock i S tan is ław . Z aró w n o  stan  o szczęd n o śc io w y , w zras­
ta jący sta le i sy stem aty czn ie z d n ia n a d zień , jak też i 
liczb a cz ło n k ów , k tó ra — • jak n a p o czą tek ro k u —  jes t 
d o sy ć d u ża , g d y ż w y n o si p rzesz ło 5 0 cz ł. św iad czą  o te rn , 
że d zia tw a n ależy e ie d o cen ia w arto ść sk ład an ia g ro szo ­
w y ch o szczęd n o śc i w  P .K .O . A b y o siąg n ąć n a tem  p o lu  
lep sze w y n ik i d ziec i o św iadczy ły , iż id eę o szczęd zan ia  
b ęd ą w szczep ia ły co raz  to n o w y m  cz ło n k o m , k tó ry ch  licz­
b ę ch cą zw ięk szy ć k ilk ak ro tn ie . A  o siąg n ą to —  jak fsam i 
tw ierd zą —  p rzez u rząd zen ie d la ca łej szk o ły p o g ad an ek  
i o d czy tó w  n a tem at o szczęd n o śc i.

Z a k o ń c z e n ie k u rs u P .R .
L e k a rty . Z o k az ji zak o ńczen ia p rac p rzy sp o so b ie­

n ia ro ln iczeg o o d b y ły  się w  n ied z ie lę p o k azy  tu t. o d d zia ­
łó w  P .R . N a sa li, p rzy b ran e j „ro b ó tk am i 1 1 i h aftam i o d ­
d zia łu  żeń sk ieg o , w y staw io n o  ek sp on a ty  P .R . i m iejsco w eg o  
K ó łk a R o ln iczeg o . P o k azan o tu z iem n iak i o raz w arzy w a  
p o k aźn y ch ro zm iaró w . Z eb rali się  p rzed staw icie le o d d zia ­
łó w  P .R . z p o w ia tu , rep rezen tan c i g m in y o raz m iejsco w i 
o b y w atele .

P . S en ato r S ero ży ń sk i zag a ił u ro czy sto ść , p o d ając  
k ró tk i zary s ro zw o ju P .R . w  ca łem  p ań stw ie . N astęp n ie  
p rzo d o w n ik i p rzo d o w n ica o b u  o d d zia łó w  z ło ży li sp raw o ­
zd an ie z p rac k u rsistó w .

P o czem p . in ż . B u try n z B ro d n icy w d łu ższem  
p rzem ó w ien iu w sk aza ł n a w ielk ie zn aczen ie o rg an izacy j 
p rzy sp o so b ien io w y ch i p rzep ro w ad ził eg zam in o raz w rę ­
czy ł n ag ro d y w y ró żn io n y m  k u rsisto m . P o n ad to w szy scy  
k u rsiśc i o trzy m ali o d m iejsc . K ó łk a R o ln iczeg o n ag ro d y  
za p iln ą p racę w  p o stac i k siążek . N ajw ięk sza jed n ak  
rad o ść zap ano w ała w śród k u rsis tó w , g d y p . sen a to r o fia ­
ro w ał n ag ro d y zesp o ło w e K ó łk a R o ln . w  L ek artacb , a  
m ian o w ic ie b ezp ła tn e w y cieczk i —  d la  o d d z . m ęsk ieg o  d o  
G d y n i a d la żeń sk ieg o d o W arszaw y .

W  czasie p o k azó w b y ły ró żn e u ro zm aicen ia , jak  
o k o liczn . śp iew y  zesp o łó w  o raz  w y stęp „P an n y M arjan n y“ , 
p rzery w an y raz p o raź b u rzą o k lask ó w .

P o w sp ó ln e j k aw ie m ło d zież w  św ie tn y m  h u m o rze  
zab aw iła się k ilk a g o d zin . U czestn ik .

T R O J A C Z K I.
S k a r lin . W  d n iu 2 2 b m . p o w iła żo n a F . R eich y ze  

S k arlin a „ tro jaczk i” —  2 có ry i 1 sy n a . M aleń stw a jak i 
m atk a czu ją się d o sko n a le . Jest to w y p ad ek m iły , a m o ­
że i n iem iły (3 lu czk i n araz  to tro ch ę d u żo !) jak ieg o w  
tu tejsze j m iejsco w o śc i d o tąd lu d z ie n ie p am ię ta ją .

Z  życia Związku Strzeleckiego.

Z w ią z e k S trz e le c k i p rz y p ra c y .

M in ął o k res zn o jn e j p racy , o k res w  k tó ry m  cz ło ­
w iek b y ł p rzy w alo n y m y ślą o jak n ajlep szem zab ezp ie­
czen iu b y tu n a d łu g i o k res z im o w y . Z b liża ją się d łu g ie  
w ieczo ry , g d zie m o żn a b ęd z ie czas sp ęd z ić n a p o g łęb ian iu  
w łasn y ch w iad o m o ści, n a g łęb szem w p atry w an iu się w  
ce le i zad ania o b y w ate la w zg lęd em  O jczy zn y .

M y śl tę zro zu m ia ła w ięk szo ść p o d o d d zia łó w  Z w iąz­
k u S trze leck ieg o  w  n aszy m  p o w iec ie . T o też zaw rza ł ru ch  
w  szereg ach Z . S ., zaro iły się św ie tlice i lo k a le zb iórek , 
g d zie w śród u k o ły san e j w ich rem  i c iem n ą n o cą w si, sły ­
ch ać tw ard ą k o m en d ę „B aczn o ść” , „N a ram ię b ro ń ” ! i 
szczęk k arab in ó w , u d erzan y ch o tw ard ą p ierś strzelcó w .

D o p racy  w ięc k o m en d an c i! D o p racy strze lcy  
O trząsn ąć się z n iem o cy i g n u śno śc i, zak asać ręk aw y , 
n iech n am  p o t zro si czo ła , a o w o c n asze j p racy b ęd z ie  
o b fity .

Ju ż w  p ierw szy ch m iesiącach ro k u w y szk olan io w e-  
g o w id ać , jak  n iek tó re p o d o d d zia ły się w y b ija ją , jak  sta - 
w a ją d o w y ścig u p racy . W id ać strze lcó w  w y m aszero w u ją- 
cy ch w  p o le z k arab in am i, w  szy k u b o jo w y m , o m in ach  
g ro źn y ch jak u sta ry ch żo łn ie rzy . P o sk o ń czo n y ch ćw i­
czen iach , zm ęczen i b ieg an in ą , sp rag n ien i sp o czy n k u , n ie  
u p ad a ją n a d u ch u , lecz z p ieśn ią strze leck ą w raca ją  d u m ­
n i jak d aw n i k ad ro w cy . T o też o b y w ate le n ie traćm y  
czasu . S tw órzm y  z n aszy ch  o d d ziałó w  jed n o stk i zd y scy p li­
n o w an e , św iad o m e ce lu , zah arto w an e i p rzy g o to w an e d o  
ży c ia żo łn ie rsk ieg o .

P o d z ię k o w a n ie .
L u b a w a . Z arząd O d d zia łu Z w . S trze leck ieg o L u ­

b aw a w y raża b ard zo serd eczn e p o d zięk o w an ie p p . n acz . 
S ąd u A . B iern ack iem u , n o t, Jarzęck iem u i K o ch an o w sk ie ­
m u T ad eu szo w i z M o n to w a za d atk i z ło żo n e n a m u n d u ry  
strze leck ie .

D o d alszeg o k u cia o g n iw  w zy w am y p p . d r. W ierz ­
b o w sk ieg o W acław a, m ec. P etrieg o z L u b aw y o raz z T u ­
szo w a p p . B o ry n ę W o jciech a i M ak o w sk ieg o  Jó zefa . R ó w ­
n o cześn ie p ro sim y w y żej w y m ien io n y ch P an ó w , b y w ez ­
w an i p rzez n as raczy li zaw ezw ać  d o  d alszeg o  k u cia o g n ia  
n astęp n e (in n e) o so b y .

S k ład k i u p rasza się w p łacać u o b y w atela  d r. D ziad ­
k a w  L u b aw ie (R y n ek ).

T u rn ie j s k ła d k o w y .
G ro d z ic zn o . W ezw an y p rzez p p .: K arp iń sk ieg o , 

T o m aszew sk ieg o  i K arczew sk ieg o sk ład am  n a ręce o b y w a ­
te la T o m aszew sk ieg o k w o tę 5 z ł i w zy w am d o d alszeg o  
k u cia o g n iw  p p .: M o d rzew sk ieg o M ak sy m iljan a , n au czy ­
c ie la z Z ajączk o w a i W alk o w iak a T eo fila so łty sa z K u lig .

P  n z i o .

T u rn ie j s k ła d k o w y .
M ro c z n o . N ad szed ł czas p racy w  Z w iązk ach  S trze ­

leck ich . C h ło p cy n asi p rzy ch o d z ą ch ę tn ie n a zeb ran ia  
i zb ió rk i, ażeby ćw iczy ć ro zu m , serce , o k o i d ło ń d la  
d o b ra m atk i „O jczy zn y " G m in a n asza , aczk o lw iek n a  
k rań cach  p o w iatu leżąca , n ie b y ła o sta tn ią w p racach  
P .W . i W .F . w  u b ieg ły m  ro k u w y szk o len io w y m ty lk o że  
ju n acy n iszczy li często o sta tn ie w łasn e u b ran ia w  czasie  
ty ch ćw iczeń . C h cąc p rzy jść z p o m o cą ty m  ju n ak o m t. j. 
u m u n d uro w ać ich , ro zp o czy n am  łań cu ch sk ład k o w y n a  
zak u p m u n d u ró w . A p elu ję w ięc d o w szy stk ich ch ę tn y ch  
o b y w ate li g m in y M ro czn o , k tó ry m  d o b ro R zeczy p o sp o lite j  
i te j m ło d zieży n a sercu leży , ab y jak n a jd łu że j o g n iw a  
teg o łań cu ch a k u li i sw o ją o fia rn o śc ią w szy stk ich strze l­
có w  g m in y M ro czn o w  M u n d ury  zao p atrzy li.

W  ty m  ce lu sk ładam  n a ręce o b y w ate la F . B u k o w ­
sk ieg o z M ro czn a 5  z ł i w zy w am  d o  d alszeg o  k u cia o g n iw  
p an ó w : H . P rzeczew sk ieg o w ó jta z M ro czn a , M . Z aw ad z ­
k ieg o ag en ta p o cz t z M ro czn a , F r. B u k o w sk ieg o k iero w ­
n ik a szk o ły p o w sz . z M ro czn a , T . B o jano w sk ieg o k iero w ­
n ik a szk o ły z B o leszy n a , S z. M y szk o w sk ieg o k ier, szk o ły  
z S u g ajen k a , J . Z akrzew sk ieg o so łty sa z M roczen k a i Jó ­
zefa S zy d łow sk ieg o  z M ro czn a .

B . E w erto w zk i, k o m p . Z . S .
S k ładk i u p rasza się sk ład ać n a ręce o b y w ate la B u ­

k o w sk ieg o F ran c iszk a w  M ro czn ie .

O d p ra w a z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w  Z w . S trz e le c k ie g o .
L u b a w a W  n ied z ie lę d n ia 2 0 b m . o d b y ła się w  

S zk o le P o w szech n e j o d p raw a zarząd ó w  K ó ł P rzy jac ió ł 
o raz O d d zia łó w  Z . S . z G ro d ziczn a , P rą tn icy , R o żen ta la  
i L u b aw y .

N a o d p raw ę p rzyb y li p .p . : k o m en d an t o b w o d o w y  
P .W . i W .F . k p t. W ro n a z B ro d n icy , k o m en d an t p o w . 
P .W . i W .F . p o r. D u lęb a i w icep rezes Z arząd u P o w . Z .S . 
in s . K em p f z N o w eg om iasta . R ó w n ież zarząd y  p o szczeg ó l­
n y ch o d d zia łó w  staw iły się w  k o m p lec ie .

O d p raw ę zag a ił w icep rezes Z arząd u P o w . p , in sp . 
K em p f, w ita jąc p rezesa K o ła P rzy jac ió ł Z .S . p . n acz.  S ąd u  
A . B iern ack ieg o , p . k p t. W ro n ę i in n y ch . O b rad o w an o w  
d w ó ch sek c jach . D o p ierw sze j w esz ły Z arząd y o d d zia łó w  
i p o d o d d zia łó w  o raz K ó ł P rzy jac ió ł Z .S . W  sk ład d ru g ie j 
sek cji w esz li k o m en d an c i i re fe ren c i o d d zia łó w  i p o d o d ­
d zia łów . P o szczeg ó ln e sek c je u sta liły  p lan p racy n a ro k  
szk . 1 9 3 5 /3 6 i o m ó w iły sp raw y b ieżące .

P o d k o n iec n astąp iło zn ó w  w spó ln e zg ro m ad zen ie, 
n a k tó rem  p . in sp . K em p f d zięku jąc za d o ty ch cza so w ą  
p racę , zw ró c ił się d o o b ecn y ch z ap e lem , b y p o d ję li też  
p racę w  Z .S . i w  b ież , ro k u g d y ż ce lem te j o rg an izacji  
jest p raca d la d o b ra P ań stw a i w y szk o len ie m łod eg o p o ­
k o len ia n a d zie ln y ch o b ro ń có w  R zeczy p o sp o lite j.

O d p ra w a z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w  Z . S .
K ro to s z y n y . K o m en d a P o w ia to w a P . W . i W . F . 

zw o łu je w  K ro to szy n ach n a d zień 2 7 . b .m . o g o d z . 1 5 -tej 
w  lo k a lu szk o ły p o w szech n e j o d p raw ę zarząd ó w o d d zia ­
łó w  Z w . S tra . d la g m in Ł ąk o rza i K ro to szy n . W  o d p raw ie  
w in n i w ziąść u d zia ł ró w n ież k o m en d an c i, re fe ren c i w y ch . 
o b y w . o raz in stru k to rzy o d d ziałó w  i p o d o d d zia łó w Z . S . 
g m in y Ł ąko rza i K ro to szy n .

N o to w a n ie c e n b y d ła i trz o d y c h le w n e j.

P łaco n o  za lo o  k g . w z ło ty ch T o ruń 3 . X P o znań 2 2 X . 

Ś W IN IE
p ełn o m ięsiste p o n ad 1 5 o k g  
p ełn o m ięsiste 1 2 o— 1 5 o k g

—
1 0 0 -1 0 6

p ełn o m ięsiste lo o — 1 2 o k g — 9 2 —  9 8
p ełn o m ięsis te 8 0 — lo o k g 8 4 - 9 0
m ięsiste p o n ad 8 0 k g — ► 7 6 —  8 2
m acio ry i p ó źn e k astra ty — 7 6 —  9 0
św in ie b ek o n o w e —

K R O W Y
p ełn o m ięsis te , tu czn ik i — 6 0 — 6 4
d o b rze o d ży w io n e — 3 0 -3 4
m iern ie o d ży w io n e — 1 6 -2 2

C IE L Ę T A
n ajp rzed n ie jsze , w y tu czo n e — 9 0 — 1 0 0
d o b rze o d ży w io n e — 7 0 —  7 6
m iern ie o d ży w io n e — 6 0 — 6 6

RUCH TOWARZYSTW.

Z e b ra n ia K ó łe k R o ln ic z y c h  n a d z ie ń 2 7 . X . 3 5 r .

Grodziczno o godz. 12-tej

Ostaszewo ,» n 15-tej

Lubstynek 14-tej

Złotowo » »> 17-tej

Rakowice 15-tej

Bratjan łi », 17.30

C zy  jes teś  ju ż  cz ło n k iem  L O .P P .
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Sympatje abisyńskie.
Z p o rtu w  S p licie n iezn an y sp raw ca u p ro ­

w ad ził d u żą łó d ź żag lo w ą. Z arząd zo n y p rzez  
w ład ze p o rto w e p o śc ig d ał w k ró tk im czasie  
sen sacy jn e i n ieo czek iw an e w y n ik i. O k aza ło  
się m ian o w ic ie , że sp raw cą teg o p irack ieg o w y ­
czy n u b y ł cz te rn asto le tn i ch ło p iec , k tó ry w y ­
p ły n ąw szy n a p ełn e m o rze w o d leg ło śc i 1 0 0  
k ilo m etró w  o d b rzeg u , n ie u m iejąc żeg lo w ać , 
sp o w o d o w ał ro zb ic ie ło d z i n a jed n e j z liczn y ch  
sk a ł p o d w o d n y ch . Z ap y tan y , w  jak im  ce lu  w y ­
ru szy ł cu d zą ło d z ią w ó w n ieb ezp ieczn y re js  
—  o św iad czy ł, że sły sząc , iż n eg u s n ie p o siad a  
zu p e łn ie flo ty , p rag n ą ł d o p ły n ąć d o A b isy n ji  
i o fia ro w ać m u sk rad z io n ą łó d ź . W  ten sp o só b  
aw an tu rn iczy , n ie letn i m łod zian ch c ia ł zo stać  
tw ó rcą n aro d ow ej flo ty ab isy ń sk ie j.

Podbój Abisynji może trwać kilka lat.
Opinja angielskiego generała.

L O N D Y N . G en era ł m ajo r T em p erley p isze  
w  ,,D aily T eleg rap h ie“ : Jeśli W ło ch y b ęd ą  
p ro w ad zili d alej sw ą o fen sy w ę w d o ty ch czaso-  
w em  tem p ie , to p raw d o p o d o b n ie b ęd ą  p o trzeb o ­
w ali p rzy na jm ie j trzech la t, ab y d o trzeć d o  
A d d is A b eb y , p o n iew aż w ro k u b ęd ą m ieli d o  
d y sp o zy c ji ty lk o 7 m iesięcy w  su ch e j p o rze ro ­
k u . Jak się zd a je , w ło sk i sz tab g en era ln y fak ­
ty czn ie ju ż p rzed k ilk u m iesiącam i o strzeg a ł 
M u sso lin ieg o , w sk azu jąc n a to , że p o ch ó d d o  
sto licy A b isy n ji m o że trw ać 3 la ta , a o sta tecz ­
n ie p o d b ic ie reszty k ra ju b ęd z ie w y m ag ało  
d alszy ch 3 — 4 la t.

Nawet beczka śledziowa może być ważnym 
problemem gospodarczem.

Ju ż d ru g i ro k o d b y w a się w  G d y n i p rzep a ­
k o w an ie śled zi z b eczek m o rsk ich d o b eczek  
h an d lo w y ch , k tó re p ro d u k u je się ca łk o w ic ie w  
k ra ju . D u żo tru d u i w y siłk u w ło żo n o  w te p o ­
czy n an ia, ce lem u trzy m an ia p o lsk iej b eczk i, o d ­
p o w iad a jące j staw ian y m  je j w y ag an io m . R o cz ­
n e zap o trzebo w an ie ,,M ew y“ , jed y n eg o o b ecn ie  
w G d y n i to w arzy stw a p o ło w ó w śled zi n a  m o rzu  
P ó łn o cnem , w y n o si o k o ło 5 0 .0 0 0 b eczek o w ar­
to ści 3 0 0 ty s . z ł.

W  o b ecn y m  sezo n ie stan ę ła  „M ew a“ w o b ec  
k atastro fa ln eg o  b rak u  o d p o w ied n iej  ilo śc i b eczek  
p o n iew aż k ra jo w e w y tw o rn ie n ie m o g ą n ad ąży ć  
zam ó w ien io m , lu b też n ie w y w iązu ją się  n ależy ­
c ie z p rzy ję ty ch z leceń .

Jak w id zim y m ło d y n asz p rzem ysł śledz io #  
w y n atrafia n a d u że p rzeszk od y n a  sw ej d ro d ze  
d o zu p e łn eg o u sam o d zieln ien ia się p rzy o p ar­
c iu się n a p ro d u k tach k ra jo w ej w y tw ó rczo śc i.

Wzrost abonentów Polskiego Radja.
C y fry ab o n en tó w  P o lsk ieg o R ad ja  stale  ro s ­

n ą , co w sk azu je n a trw ałe i co raz ży w sze  za ite - 
reso w an ie rad jem w śró d n ajszerszy ch w arstw  
n aszeg o  sp o łeczeń stw a .

N a d zień 1 p aźd z iern ik a rb . P o lsk ie R ad jo  
liczy ło 4 1 7 .9 6 4 ab o n en tó w , co w p o ró w n an iu z  
u b ieg ły m  m iesiącem  stan o w i w zro st o 1 1 .0 0 0 .

L iczb a ab o n en tó w  w iejsk ich  P o lsk ieg o  R ad ja  
w y n o si o b ecn ie o k o ło . 4 7 .0 0 0 .

/Ruch naturalny ludności.
G łó w n y U rząd S ta ty sty czn y o g ło sił zesta ­

w ien ie d o ty czące liczb y u ro d zeń zg o nó w o raz  
p rzy ro stu n atu ra ln eg o w  k ilk u k ra jach w p ier­
w szy m  k w arta le r. b .

Jak w y n ik a z ty ch d an y ch , n ajw ięk szą li­
czb ę u ro d zeń (w  liczb ach b ezw zg lęd n y ch ) za ­
n o to w an o w  N iem czech m iano w ic ie — 3 2 8 .8 4 6  
u ro d zeń , w e W ło szech liczb a u ro d zeń ży w y ch  
w y n o siła 2 6 9 .7 2 0 , w Polsce 2 2 3 .7 9 8 , w e  F ran c ji 
1 6 6 ,5 9 0 , w  A n g lji z W alją 1 4 6 ,5 3 0 , w C zech o ­
sło w acji 7 0 ,7 1 4 , n a W ęg rzech 4 8 ,8 5 6 , w H o lan - 
d ji 4 3 ,9 0 1 .

W  sto su nk u d o liczb y m ieszk ań có w , n aj­
w ięk sza liczb a u ro d zeń ży w y ch p rzy p ad a n a  
P o lskę , m ian o w ic ie 2 7 ,2 n a 1 0 0 0 m ieszk ań ców  
N a d ru g iem  m iejscu zn a jd u ją się W ło ch y 2 5 ,3  
d ale j W ęg ry , 2 2 ,2 H o lan d ja 2 1 ,2 N iem cy 2 0 , 
C zech o sło w acja 1 9 , F ran c ja 1 6 ,1  A n g lja z W alją  
1 4 ,7 .

L iczb a zg o n ó w  w  ty ch p ań stw ach p rzed ­
staw ia się n astęp u jącą : N iem cy 2 2 6 ,9 6 7 , zg o n ó w  
F ran c ja 2 0 0 .04 6 W ło chy 1 7 9 .1 4 0 , P o lska 1 4 5 .6 4 0  
A n g lja z W alją 1 3 2 .6 4 8 C zech o sło w ącja 5 9 .3 0 9  
W ęg ry 3 6 .8 5 2 i H o lan d ja 2 0  9 7 0 zg o n ó w . —  
P rzec ię tn ie n a 1 0 0 0 m ieszk ań có w  p rzy p ad a w e  
F ran c ji 1 9 ,3 zg o n ó w  w  P o lsce 1 7 ,7  w e  W ło szech  
i n a W ęg rzach p o 1 6 .8 w C zech o sło w acji 1 5 ,9  
w  N iem czech 1 3 .8 w  A n g lji z W alją 1 3 ,3 w  
H o lan d ji 1 0 .1 .

N ajw ięk szy p rzy ro st n atu ra ln y w liczb ach  
b ezw zg lęd n y ch w y k azu ją N iem cy  —  1 0 1 ,8 7 9 o só b  
d alej W ło ch y 9 0 ,5 8 0 , P o lsk a 6 8 .1 5 8 , H o land ja  
2 2 .9 3 1 , A n g lja z W alją 1 3 .8 8 2 , W ęg ry 1 2 .0 0 4  
C zech o sło w acja 1 1 .4 0 5 , w e F ran c ji n ato m iast za ­
n o to w an o  u b y tek lu d n o ści —  3 3 ,4 5 6 o só b . W ’ 
sto su n k u d o liczb y m ieszk ańcó w n ajw ięk szy  
p rzy ro st n atu raln y zan o to w an o w  H o lan d jim ia­
n o w icie 1 1 .1 , n a 1 0 0 0 m ieszk ań có w  n a d ru g iem  
m iejscu zn a jd u je się P o lska —  9 ,5 W ło chy 8 .5 , 
N iem cy 6 ,2 W ęg ry 5 .4 , C zech o sło w acja 3 .1 , A n ­
g lja z W alją 1 .4 , w e F ran c ji zaś  p rzec iętn y  u b y ­
tek lu d n o śc i n a 1 0 0 0 m ieszk ań có w ' w y n o sił 3 .2

Dalsze represje wobec żydów w Niemczech.
W IE D E Ń . Jak d o n o szą z B erlin a , w szy stk ie  

p rzed sięb io rstw a ary jsk ie w N iem czech o trzy ­
m ały o d w ład z n iem ieck ich ro zk az zw o ln ien ia  
sw y ch fu n k c jo n arjuszó w  ży d o w sk ich n ajp ó źn ie j 
d o 3 1 g ru d nia b .r. D alsze zao strzen ia p rzec iw  
ży d o m  w y d an e zo stan ą d o p iero p o o lim p jad z ie  
w B erlin ie , ażeb y n ie w y w o ływ ać w ro g ich n a ­
stro jó w p rzec iw  N iem co m . Z ab ieg i te d o ty czy ć  
b ęd ą g łó w n ie d zied z in y g o sp od arcze j.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 26. X.

6 .3 0 — 8 .1 0 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 P ły ty  
1 3 .25 C h w ilk a d la k o b iet 1 4 .3 0 M u zy k a lek k a 1 5 .o o O d czy s  
tan ie o p o w iad an ia 1 5 .1 5 P rzeg l. g iełd ' 1 5 2 5 N asz h and e l  
m o rsk i 1 5 .3 o T ran , z P o zn ania I6 .0 0 L ek cja języ k a franc . 
1 6 .1 5 R ecital sk rzy p . 1 6 .3 o S k rz . tech n . 1 6 .4 5 C ała P o lsk a  
śp iew a 1 7 .o o R ep o rtaż 1 7 .1 5 N o w o śc i z p ły t 1 7 .4 5 P o g ad . z  
P o zn an ia 1 7 .5 o P o g ad an k a z W iln a I8 .0 0 T eatr W y o br. ze  
L w o w a 1 8 .3 o P rzeg l. w y d aw n . 1 9 .1 o P r. n a d z . n ast. 1 9 .2 o  
K o n cert rek lam . 1 9 .3 5 W iad . sp o rt, lo k a ln e i o g ó ln e 1 9  5 o  
P o g ad . ak t. 2 o .o o A u d . m u z. ze L w o w a 2 o .4 5 D z. w ieczó r.

2 o .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .o o A u d . d la P o lak ó w  z  
zag ran icy 2 1 .3 o W eso ła S y ren a 2 2 .o o K ap ela k u jaw sk a  
2 2 ,3 o P ły ty 2 3 .o o W iad o m . m et. 2 3 .o o M u zy k a tan .

Warszawa — niedziela 27 X.
9 .O O — lo .o o A u d . p o rań , lo .o o T r. n ab o żeń . z B azy - 

zy lik i S w . Jan a w  T o ru n iu ll.o o M u zyk a z p ły t 1 2 .o 3 P rz . 
tea tr. 1 2 .1 5 P o ran ek m u z.az K ato w ic . W  p rzerw ie o g o d z . 
1 3 .o o T eatr W y o br. 1 4 .o o O d czy tan ie frag m . 1 4 .2o P ły ty  
1 5 .o o G o d zin a ro ln ik a I6 .0 0 Ł am ig łó w k i d la d zieci 1 6 .1 5  
K o n cert 1 6 .4 5 K o n cert z K ato w ic 1 7 .o o M u zyk a tan . 1 7 .35  
M ig aw k i reg jo n a ln e z K ato w ic 1 7 .5 5 M ło d zież całeg o  św ia  
ta śp iew a 2 o .o o C o czy tać 2 o .l5 P ro g r. n a d z . n ast. 2 o .2 5  
K o n cert 2 o .4 5 O d czy t 2 o .5 o D zień , w iecz . 2 1 .o o N a w eso łej 
lw o w sk ie j fa li 2 I.3 o F elje to n 2 1 .4 5 W iad o m . sp o rt, o g ó ln e  
i lo k aln e 2 2 .o 5 K o n cert rek lam . 2 2 .2 o M u zyk a tan . 2 3 .o o  
W iad o m . m et. 2 3 .o 5 M u zy k a tan . z p ły t.

Warszawa — poniedziałek 28. X.
6 .3 o — 8 .1 0 A u d . p o ran n . 1 2 .o 3 D zien n . p o łu dn . 1 2 .1 5  

K o n cert 1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 5 .1 5 W iad . o ek sp . p o i. 
1 5 .2 o P rzeg l. g iełd . 1 5 .3 o P ły ty 1 6 .o o L ek cja języ k a n iein . 
1 6 .15 K o n cert 1 6 .4 5 S k ecz 1 7 .o o P o g ad an k a 1 7 .1 5 M in u ta p o  
ez ji 1 7 .2 o K o n c. so listó w 1 7 .5 o P o g ad . p rzy rod n . z W iln a  
IS .o o K o n c. z K ato w ic 1 8 .3 o L isty o d m ło d sz. 1 8 .4 o Z y cie  
k u lt, i art. sto licy 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .o o S k rz. ro ln . 1 9 .1 0 P ro g r  
n a d zień n ast. 1 9 .2 o K o n c. rek lam . 1 9 .3 5 W iad . sp o rt, lo k . 
i o g ó ln e 1 9 .5 o P o g ad . ak t. 2 o .o o A u d . m u z. 2 o .4 5 D zien n . 
w iecz . 2 o .5 5 O b razk i z P o lsk i w spó łcz . 2 1 .o o A u d . lu d o w a  
ze L w o w a 2 1 .3 o W ieczó r liter, z L w o w a 2 2 .o o K o n c. sy m f  
2 3 .o o W iad . m et. 2 3 .o 5 M u zy k a tan . z p ły t.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o tow an ia z d n ia 2 3 . X . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Ż y to n o w e i zd row e 1 3 ,2 5 — 1 3  5 o
P szen ica 1 8 ,0 0  -  1 8  2 5
Jęczm ień  b ro w aro w y 1 5 ,2 5 -  1 6 ,2 5
Jęczm ień jed no lity ' 1 4 , 2 5 - 1 4 ,7 5
O w ies 1 5 .5 0 -1 6 .0 0
O tręb y ży tn ie 9 ,5 0  -  1 0 .0 0
O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 0 ,0 0  -  1 0 ,5 0
O tręb y (śred n ie ) . . , 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0
G ro ch V ikto rja . 2 6 ,0 0 - 3 1 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia lny : A n to n i M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca: C elesty n M ito szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw ._

Koło Przyjaciół Związku Strzeleckiego
w Nowemmieście n. Drw.

u rząd za  

w sobotę, dnia 26-go października 1935 r., 

n a sa li p . T o m asza R o g o w sk ieg o  

„dancing - brydge“ 
n a k tó ry  u p rze jm ie  zap rasza się m iasto  i o k o lice .

Państwowe

Aparaty Radjowe 
do sieci elektrycznej i bateryjne n ab y ć m o żn a  

n a ratalne spłaty p rzez

Leona Skwarskiego - Nowemiasto ul. Kościelna 8.

M ieszk ań com p o w iatu lu b aw sk ieg o p o d aję d o w iad o m ośc i, iż osiedliłem 
się n a stałe

w Nowemmieście przy ulicy Kazimierza 2
auiwiihB im mii mi

(dom p. Górskiego)

i p ro w ad zić b ęd ę fach o w o jed y n y w  p o w iec ie

Radjowy
warsztat reparacyjno-montażowy 

Wykonuję wszelkie reparacje aparatów radjowych, głośników, 
słuchawek i akumulatorów, o raz p rzep ro w adzam  montaż 
nowych odbiorników radjowych, o d n ajp ro stszy ch aż d o  

- - lu k su so w y ch n aw sk ro ś n o w o czesn y ch . - -

Ceny reparacyj i aparatów ściśle konkurencyjne.

Fachowem i solidnem wykonaniem p o w ierzo n y ch in i p rac , starać się  
b ęd ę w  zu p e łn o śc i zad o w o lić S zan . K lien te lę i p ro szę o łask aw e p o p arc ie  

z p o w ażan iem

Alfons Świniarski
Nowemiasto n/Drwęcą.

Największa i najstarsza 
europejska fabryka 

kapeluszy walorowych 
i filcowych.

KapeIusz pierwszorzędny
d o n ab y c ia w firm ie

„BŁAWAT”
B. G ę stwi o k i

NOWEMIASTO N. DRWĘCĄ
R y n ek 1 7 . : —  : T elefo n 7 5

NIERUCHOMOŚĆ
w Lubawie, G ru n w ald zk a 4 .

(p o Ł u cji W y sock ie j) sprzeda n a dogodnych 
w aru n k ach  sp ła ty

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Toruń, S zero k a 1 4 .

Bezkonkurencyjnie
p rzep o w iad a

przyszłość i przeszłość popularny Astrolog

J. Wostal
p o d aje w y d arzen ia aż n a d zień .

P rzy jm u je P . T . In te resen tó w  co d z ien n ie  

w Hotelu Centralnym 1 piętro, pokój Nr. 8.

Przyjmuję na 

stołowanie 
całodzienne 

lub tylko obiady 

Smacznie i tanio
Z g ł. w  ad m in . „G ło su "

Sprzedam 

900 ctr.
m archwi 
białej pastewnej 

Fijałkowski Podcibórz 
p o cz ta L id zb ark .



D o d a te k R o ln ic z y
Do zgody, pokoju i szczęścia 

wzywa ks. kard. Hlond w odezwie
w rocznicę 10-lecia ustanowienia Święta 

Chrystusa Króla.

Z p o w o d u 1 0 - te j ro c z n ic y u s ta n o w ie n ia  

ś w ię ta  C h ry s tu s a K ró la k s . K a rd y n a ł H lo n d  

w y d a ł n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :

„ U ro c z y s to ś ć  C h ry s tu s a K ró la , u s ta n o w io n a  

o p a trz n o ś c io w o p rz e d d z ie s ię c iu  la ty E n c y k lik ą  

„ Q u a s p r im a s" , je s t w  k o ś c ie ln y m ro k u l i tu r ­

g ic z n y m o s ta tn ie m ś w ie te m Z b a w ic ie lo w e m .  

N im  tu ż p rz e d  A d w e n te m , n a a p o k a lip ty c z n e m  

t le s p e łn ie n ia c z a s ó w , s ta n ie  p rz e d  n a m i C h ry s ­

tu s w  m a je s ta c ie  s ę d z ie g o  ż y w y c h i u m a r ły c h , 

c z c im y g o  ja k o z a k o n o d a w c ę lu d z k o ś c i, ja k o  

w ła d c ę  s u m ie ń , ja k o  m o c a rz a  c z a só w  i p o k o le ń ,  

ja k o p a n a s p o łe c z e ń s tw , n a ro d ó w  i p a ń s tw ,  

J a k o  K ró la M o n a rc h ó w  i S z e fó w  P a ń s tw o w y c h . 

A u re o la p o k o ju  o ta c z a k ró le w s k ą  p o s ta ć C h ry s ­

tu s a . J a k k o lw ie k  s ię  J e g o  p a n o w a n ie  w  ś w ie c ie  

d o p e łn ia , n ie z a s a d z a s ię o n o n a c z o łg a c h ,  

tw ie rd z a c h  u s k rz y d lo n y c h i p o d b o ja c h . J e g o  

z d o b y c z e  n ie k ą p ią s ię w e k rw i, n ie s z e rz ą  

s p u s to s z e n ia , n ie ła m ią n a ro d ó w , n ie b u rz ą  

p a ń s tw , —  le c z s ą t r iu m fa m i p ra w d y  i m iło ś c i , 

łaski i ż y c ia . B e r ło  C h ry s tu so w e n ie n is z c z y  

c z ło w ie c z e j n a tu ry , le c z u s k rz y d la  ją k u w z lo ­

to m n a w y ż y n y d u c h a , d o z g o d y , p o k o ju  

i s z c z ę ś c ia id ą s p o łe c z n o ś c i , k tó re n a J e g o  

p ra w d z ie b u d u ją s w o je  u s tro je i z a s a d y  z b io ro ­

w e g o  b y tu .

Z  ra d o ś c ią w ita P o ls k a u s ta n o w ie n ie n o ­

w e g o  ś w ię ta , b o c z e m ż e n a tc h n io n e b y ły je j 

w ie lk ie d z ie je , ja k n ie c h ę c ią to ro w a n ia d ro g i  

p a n o w a n iu  C h ry s tu s o w e m u ? C z y ż w p ro g ra ­

m ie k ró le w s k ie j s łu ż b y  C h ry s tu s o w e j n ie u p a ­

t ru je  o n a n a jp ra w d z iw s z e g o w y ra z u s w y c h id e ­

a łó w  p o s ła n n ic tw ?  K ie d y  w  s ą s ie d z tw ie i d a ­

le k o o d n a s d y k ta tu ry w y d z ie ra ją n a ro d o m  

s k a rb y  n a u k e w a n g e lic z n y c h  i t ra d y c ji c h rz e ś ­

c ija ń s k ie j, w  P o lsc e Z m a rtw y c h w s ta łe j i d ą ż e ­

n ia w ie k ó w  i d u c h  p o k o le ń  i m ę c z e ń s k ie p ie l-  

g rz y m stw o  n ie w o li i w s p ó łc z e s n e  tę sk n ic e  w ie l­

k o ś c i i d u m a n a ro d u  z a ję te g o z rę b e m  w ła sn e j  

p a ń s tw o w o ś c i z n a jd u je s w o je n a jg łę b s z e u z a ­

s a d n ie n ie , s w ą n a jp o tę ż n ie js z ą  ra c ję i p o b u d k ę , 

s w ą w ia rę i p rz y s z ło ś ć w fu n d a m e n ta ln e j z a ­

s a d z ie C h ry s tu s o w e g o  K ró le s tw a : P a x C h r is t i 

in re g n o  C h r is ti .

W te j ś w ia d o m o ś c i p ie rw sz y P ry m a s o d ­

ro d z o n e j P o ls k i, z ła m a n y f iz y c z n ie w y s iłk ie m  

a p o s to lsk im  u p ro g u n o w e j e ry n a ro d o w e g o  

b y tu  o f ia ru je s w o je  c ie rp ie n ia i ś m ie rć n ie d a le ­

k ą a p rz e d w c z e s n ą n a in te n c ję K rz e w ie n ia  

K ró le s tw a C h ry s tu so w e g o , ,w ś w ie c ie c a ły m  

a z w ła s z c z a  w  d ro g ie j O jc z y ź n ie n a s z e j" i b ło ­

g o s ła w i p ro je k to w i p o m n ik a S e rc a J e z u s o w e g o  

w  P o z n a n iu , c ie sz ą c s ię , ż e n a ró d  w  b ro n z ie i 

g ra n ic ie u w ie c z n i s w ą n ie z ło m n ą w o lę t rw a n ia  

p rz y  C h ry s tu s ie .

W y ra z e m  l itu rg ic z n y m  te g o  d u c h a  je s t ro s ­

n ą c y  k u lt C h ry s tu s a  K ró la , s ta n o w ią c y d z is ia j  

ju ż w y b itn y  c z y n n ik  re l ig ijn e g o ż y c ia i a p o s ­

to ls tw a w m o ic h a rc h id je c e z ja c h . Z w ła s z c z a  

o d k ą d  w  ro k u  1 9 3 0 E p is k o p a t P o ls k i u s ta n o w ił  

ś w ię to  C h ry s tu s a K ró la g łó w n ą u ro c z y s to ś c ią  

A k c ji K a to lic k ie j w P o ls c e , h o łd y s k ła d a n e  

B o s k ie m u K ró lo w i p rz e z z o rg a n iz o w a n e p o d  

J e g o  s z ta n d a re m  h u fc e w ie rn y c h  n a b ra ły  c e c h y  

t r iu m fa ln y c h  i ż y w io ło w y c h m a n ife s ta c y j w ia ry ,  

m iło ś c i i w ie rn e g o p o d d a ń s tw a . D o s z la c h e t­

n e g o w s p ó łz a w o d n ic tw a s ta ją w s ie i m ia s ta , 

p a ra fje lu d n e i te n a jm n ie js z e , w je d n o g ło ś n y  

c h o ra ł u w ie lb ie n ia z le w a ją s ię n a b o ż e ń s tw a , 

k o m u n je ś w ię te , p ro c e s je a d o ra c je , o f ia ro w a n ie  

s ię S e rc u  J e z u so w e m u i te o k a z a łe  m a n ife s ta c ­

je z e w n ę trz n e , p o c h o d y , a k a d e m je , w ie c z o rn ic e  

o p ro g ra m ie c o ra z w ię c e j d o b o ro w y m a c o ra z  

b a rd z ie j a p o s to ls k im  k o lo ry c ie . Z g o d n ie z t ra ­

d y c ją d a w n ie jsz y c h w ie lk o p o ls k ic h —  , ,D n i 

K a to lic k ic h "  i w  d u c h u z a rz ą d z e ń E p is k o p a tu ,  

ś w ię to  C h ry s tu s a K ró la s ta ło s ię d n ie m p o ­

w s z e c h n e g o  ż n iw o w a n ia  p o  c a ło ro c z n y m  t ru d z ie  

z rz e s z e ń , k tó re  p o d  z n a k a m i A k c ji K a to lic k ie j  

d z ie lą o f ia rn ie z h ie ra rc h ją k o ś c ie ln ą m o z ó ł 

a p o s to lsk i . W  te n  d z ie ń  s p e łn ia s ię  u d e rz a ją c o  

id e a ł je d n o ś c i K o ś c io ła , z is z c z ą s ię n a o c z n ie  

s ło w a o  je d n y m  p a s te rz u i je d n e j o w c z a rn i . A  

tą  je d n o ś c ią ro ś n ie d o ro b e k A k c ji K a to lic k ie j  

i m n o ż ą  s ię c u d a p o s ła n n ic tw a K o ś c io ła .

W  h is to r j i i w ż y c iu k o ś c io ła C h ry s tu s  

K ró l w ła d c z o  z d o b y w a s e rc a s w o je m i b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a m i.

P o z n a ń , d n ia 4 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 5  r .

A u g u s t K a rd y n a ł H lo n d .

W sprawie lokali na zebrania Kółek Rolniczych.
S w e g o  c z a s u z a le c iło  T . R . P . K ó łk o m  R o l­

n ic z y m , a ż e b y w  m ia rę m o ż n o ś c i z e b ra n ia s w e  

o d b y w a ły  w  s a la c h  g m in n y c h , ś w ie tlic a c h  w z g l. 

lo k a la c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . (Z a z e z w o le n ie m  

In s p e k to ra tu  S z k o ln e g o ) . P o w y ż sz e z a rz ą d z e n ie  

m ia ło  n a  c e lu o d c ią g n ą ć c z ło n k ó w  n a s z y c h  o d  

o b e rż , k tó re d a w a ły n ie je d n o k ro tn ie o k a z ję  d o  

s tra c e n ia k ilk u  c z y k ilk u n a s tu z ło ty c h i c z ę s to  

b y ły  p o w o d e m ro z m a ity c h n ie p o ro z u m ie ń d o ­

m o w y c h , o ra z o d s trę c z a ły ro ln ik ó w  o d b ra n ia  

u d z ia łu w  z e b ra n ia c h . T . R . P . b y ło te g o  z d a ­

n ia , ż e z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o  n ie p o w in n o  

d a ć o k a z ji s w o im  c z ło n k o m  d o  s tra ty ta k d ro ­

g ie g o  d z is ia j g ro s z a , a p o z a te m  z e b ra n ia b y ły  

c z ę s to  z a k łó c a n e p rz e z a w a n tu ru ją c y c h s ię w  

o b e rż y  p ija k ó w .

J a k  o b e c n ie s tw ie rd z il iś m y , n a s z e  z a rz ą d z e ­

n ie o d n io s ło  s k u te k , a lb o w ie m w ię k s z o ś ć z e ­

b ra ń  K ó łe k  R o ln . o d b y w a s ię w  lo k a la c h  w s k a ­

z a n y c h . N ie s te ty  s ą  je s z c z e i ta k ie  K ó łk a R o l­

n ic z e , k tó re s ię d o  n a s z e g o w e z w a n ia n ie z a ­

s to s o w a ły . T y m  K ó łk o m  g o rą c o  z a le c a m y , a b y  

z a p rz y k ła d e m  in n y c h p o s ta ra ły  s ię  o  o d p o w ie d ­

n i lo k a l d o  o d b y w a n ia z e b ra ń  i p rz e z to p o d ­

n ie ś li a u to ry te t z e b ra ń K ó łe k . M a m y p rz e to  

n a d z ie ję , iż i p o z o s ta łe K ó łk a R o ln ic z e w  n ie -  

d łu g ie m  c z a s ie d o  n a s z e g o  z a rz ą d z e n ia s ię z a ­

s to su ją .  T . R . P .

Jak powinno pracować K. Rolnicze i jak należy 
prowadzić zebrania Kółek Rolniczych.

W y d a w a ło b y s ię , ż e p o ty lo k ro tn y c h p rz y ­

p o m n ie n ia c h , z e b ra n ia K ó łe k R o ln ic z y c h p ro ­

w a d z o n e  s ą  s ą p ra w id ło w o  s to so w n ie  d o p rz y ­

ję ty c h  fo rm u łe k . N ie s te ty  w  c z a s ie n a s z e j  

lu s tra c ji s tw ie rd z iliś m y , ż e is tn ie je w  p o w ie c ie  

c a ły  s z e re g  K . R o ln ., k tó re  je s z c z e  z a w s z e  p ro ­

w a d z ą z e b ra n ia c h a o ty c z n ie  b e z p la n o w o . S w e g o  

c z a s u  z a le c il iś m y  Z a rz ą d o m  K . R o ln . a b y  k a ż d e  

z e b ra n ie o d b y ło  s ię  z  p rz e m y ś la n y m  p ro g ra m e m .

M a le rja ł d o ro z p ra w  n a z e b ra n ia c h w in ie n  

p rz e z Z a rz ą d K ó łk a b y ć ju ż p rz e d te m  

p rz y g o to w a n y . W ie lu je d n a k p re z e s ó w  K . R .  

c o  je s t u b o le w a n ia g o d n e  —  p rz y g o to w u je s o ­

b ie m a te rja ł d o  ro z p ra w  5 m in u t p rz e d z e b ra ­

n ie m  K ó łk a . O c z y w iś c ie , ż e z e b ra n ie ta k ie n ie  

m o ż e p rz y n ie ś ć z e b ra n y m  ta k ic h k o rz y ś c i, ja -  

k ie b y  s ię p o  n a le ż y c ie p rz y g o to w a n e m  p rz e p ro -  

w a d z o n e m  z e b ra n iu  n a le ż a ło s p o d z ie w a ć . N a -  

d o m ia r z łe g o  w ie lu p re z e s ó w K . R o ln . w o g ó le  

n ie p rz y n o s i n a z e b ra n ia b iu le ty n u  P .T .R ., k tó ry  

d a je w s k a z ó w k i, o c z e m n a z e b ra n iu m ó w ić  

n a le ż y  i p rz y n o s i d u ż o  w ia d o m o ś c i, o k tó ry c h  

s z e ro k i o g ó ł n a s z y c h c z ło n k ó w b a rd z o c z ę s to  

w c a le n ie je s t p o in fo rm o w a n y . Z a n ie d b a n ia  

ta k ie s ą  k a ry g o d n e i p o w in n y  b y ć  b e z w z g lę d n ie  

tę p io n e . C z ło n k o w ie  n a s i p o w in n i b e z w z g lę d n ie  

d o m a g a ć s ię o d c z y ta n ia n a k a ż d e m z e b ra n iu  

n a jw a ż n ie js z y c h  v  ia d o m o ś c i z b iu le ty n u . N a  

k a ż d e z e b ra n ie w in ie n b y ć p rz y g o to w a n y te ż  

re fe ra t w z g lę d n ie o d c z y t.

D o w y g ło s z e n ia o d c z y tu  w z g lę d n ie  re fe ra tu  

n a le ż y z a p rz ę g a ć ś w ia tle jsz y c h c z ło n k ó w K . 

R o ln ic z e g o . K a ż d y  o d c z y t c z y w y k ła d  w in ie n  

w y k ła d o w c a  u z u p e łn ić  u w a g a m i z  w ła s n e j p ra k ­

ty k i n a s w o je m  w a rsz ta c ie ro ln y m , o  i le  w y k ła d  

o d n o s i s ię d o  ja k ie jk o lw ie k  g a łę z i g o s p o d a rs tw a  

w ie js k ie g o . T a k  n p . ro ln ik  X  p o ro b ił w  u p ra ­

w ie  ro li ta k ie c z y  in n e te rn p o d o b n e s p o s trz e ­

ż e n ia , k tó re  m ia ły  d u ż y w p ły w n a w y d a jn o ś ć  

u p ra w ia n e j ro ś lin y . S p o s trz e ż e n ie ta k ie b e z ­

s p rz e c z n ie m o g ą p rz y n ie ś ć z e b ra n y m  d u ż e k o ­

rz y ś c i , z a te m  n a le ż a ło b y  w y k o rz y s ta ć in ic ja ty ­

w ę p ry w a tn ą . A te ra z je ś l i c h o d z i o s a m ą  

s p ra w ę p rz e p ro w a d z e n ia  z e b ra n ia , to  t rz e b a  k o ­

n ie c z n ie t rz y m a ć s ię u ta r ty c h  p ra w id e ł, o d  k tó ­

ry c h  n ie p o w in n o  s ię u s tę p o w a ć . A  m ia n o w ic ie  

n a le ż y  z e b ra n ie  z a g a ć  p o c h w a le n ie m  P a n a  B o g a . 

A  n a s tę p n ie t rz e b a o d c z y ta ć p o rz ą d e k o b ra d  

w e d łu g  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i. 2 ) s p ra w d z e n ie  

o b e c n o ś c i c z ło n k ó w , 3 ) o d c z y ta n ie p ro to k ó łu , 

4 ) o d c z y ta n ie k o m u n ik a tó w , 5 ) re fe ra t a lb o  o d ­

c z y t, 6 ) d y s k u s ja n a d re fe ra te m  —  o d c z y te m ,  

7 ) w o ln e w n io s k i, s p ra w y b ie ż ą c e w z g lę d n ie  

s p ra w y  s p e c ja ln e , 8 ) ś c ią g a n ie s k ła d e k c z ło n ­

k o w s k ic h i p rz y jm o w a n ie n o w y c h c z ło n k ó w , 

Z a k o ń c z e n ie .

N a z e b ra n ia c h  n ig d y  n ie p o w in n o  s ię  p o m i­

ja ć s p ra w y  ś c ią g a n ia s k ła d e k c z ło n k o w s k ic h i 

p rz y jm o w a n ia  n o w y c h  c z ło n k ó w , a ż e b y  ja k  d o ­

tą d  n ie b y ło  te g o , ż e c z ło n e k n ie m o ż e  s k ła d k i  

z a p ła c ić , b o  s k a rb n ik  o n ie j n a z e b ra n iu n ie  

p rz y p o m n ia ł, w z g lę d n ie n ie z a b ra ł le g ity -  

m a c y j c z ło n k o w sk ic h .

Z a rz ą d y  K ó łe k R o ln ic z y c h p o w in n y d o ło ­

ż y ć w s z e lk ic h  s ta ra ń , a b y  z e b ra n ie b y ło ja k -  

n a jo w o c n ie js z e . Z e b ra n ia n a le ż y  w  k a ż d y m  ra z ie  

p ra w id ło w o p rz e p ro w a d z ić , c h o ć b y n a to  z e b ra ­

n ie s ta w iła s ię n ie z n a c z n a i lo ś ć  c z ło n k ó w . M o ż ­

n a n a jw y ż e j p rz y  m a łe j f re k w e n c ji c o ś k o lw ie k  

s k ró c ić p o g a d a n k ę , z a w s z e je d n a k ż e le p ie j z e ­

b ra n ie o d b y ć . P ro to k ó ł z z e b ra n ia w in ie n  o d ­

z w ie rc ie d la ć c a ły  p rz e b ie g z e b ra n ia , ż e b y n ie  

b y ło  te g o , ż e o d z ia ła ln o śc i K ó łk a m o ż n a b y ło  

je d y n ie s ię d o w ie d z ie ć w c z a s ie lu s tra c ji.  

P ro to k ó ły w in n e b y ć re g u la rn ie o d s y ła n e d o  

T o w . R o ln . P o w . N a s e k re ta rz y  K . R o ln ic z y c h , 

k tó rz y te g o o b o w ią z k u  n ie w y p e łn ia ją , n a le ż y  

n a k a ż d e m z e b ra n iu w y w ie ra ć s w ó j w p ły w , 

w z g lę d n ie s p o w o d o w a ć ic h  d o  u s tą p ie n ia , o i le  

s w o je j fu n k c ji n ie w y p e łn ia ją i o b ra ć n o w y c h .  

Z d a rz a ją  s ię te ż w y p a d k i, ż e n ie k tó rz y p re z e s i  

n ie u w a ż a ją  z a p o trz e b n e z w o ły w a ć w u s ta lo ­

n y c h  te rm in a c h  z e b ra ń s w o ic h K ó łe k . D o c h o ­

d z ą  n a s m ia n o w ic ie g ło sy , ż e  to i ta m to  K ó łk o  

R o ln . a lb o  w c a le z e b ra ń  n ie o d b y w a a lb o  b a r ­

d z o  rz a d k o . N a le ż y  p re z e s ó w  s p o w o d o w a ć  d o  

b e z w z g lę d n e g o  re g u la rn e g o  z w o ły w a n ia  z e b ra ń  

i ty c h  p re z e s ó w , k tó rz y  n ie w y p e łn ia ją n a le ż y ­

c ie s w o ic h  o b o w ią z k ó w z m u s ić d o u s tą p ie n ia  

ja k o  ty c h , k tó rz y  n ie p ra c u ją d la o rg a n iz a c ji ,  

a le je j s z k o d z ą .

C z ło n k o w ie  K . R o ln ic z e g o  n ie p o w in n i te ż  

w y m a g a ć c u d ó w  o d s w y c h z a rz ą d ó w . K a ż d y  

c z ło n e k  w iw ie n  z  z a rz ą d e m  K . R o ln ic z e g o  w s p ó ł­

p ra c o w a ć  i p ra c ę m u u ła tw ia ć , a n ie rz u c a ć  

k ło d y  p o d n o g i. P rz y p o m in a m y tu w o b o ­

w ią z k u z w e rb o w a n ia p rz e z k a ż d e g o c z ło n k a  

p rz y n a jm n ie j je d n e g o n o w e g o c z ło n k a . P rz e z  

to  s i ła o rg a n iz a c ji n a s z e j z n a c z n ie s ię  w z m o c n i

P rz e z in te n s y w n ą p ra c ę n ie ty jk o T . R . P . , 

a le i z a rz ą d ó w  i c z ło n k ó w  K . R o ln ic z y c h  z d w o ­

im y  n a s z e  s z e re g i. S k o ro  d o jd z ie m y  d o ta k ie g o  

s ta n u , ż e  z o rg a n iz u je m y  w  n a s z y c h  K . R . p rz y -  

n a jm ie j 8 0  p ro c , ro ln ik ó w , to  w o jn ę , k tó rą p ro ­

w a d z im y  o n a le ż n e n a m  w P a ń s tw ie m ie js c e  

w  5 0 p ro c , ju ż b ę d z ie m y  m ie li w y g ra n ą .

O c z y w iś c ie te g o n ie d o k o n a je d n o K ó łk o  

R o ln . , a le z o rg a n iz o w a n e r  o  1 n  i c  t w  o c a łe j 

P o ls k i.

A  w ię c  w  m y ś l h a s ła „ W  je d n o ś c i s i ła , s i l­

n i z w y c ię ż y m y " —  z a b ie rz e m y  s ię w s z y sc y  ra ­

z e m  i k a ż d y  z o s o b n a  d o  e n e rg ic z e j p ra c y .

T . R . P .

W sprawie podniesienia ducha na zebraniach 
Kółek Rolniczych.

W  K ó łk u  R o ln ic z e m  w  T y lic a c h  is tn ie je  o d  

d a w ie n  d a w n a z w y c z a j ro z p o c z y n a n ia z e b ra ń  

K ó łe k  R o ln ic z y c h  o d ś p ie w a n ie m  p ie ś n i k o ś c ie l­

n e j. T a k  s a m o  p rz y  z a k o ń c z e n iu  z e b ra n ia . Z w y ­

c z a j te n  je s t b a rd z o  p ię k n y  i p o le c e n ia g o d n y , 

g d y ż p o d n o s i z e b ra n y c h n a d u c h u i c z y n i  

z e b ra n ia b a rd z ie j u ro c z y s te m i.

W o b e c p o w y ż sz e g o  T .R  P . z a le c a K ó łk o m  

R o ln ic z y m z a p ro w a d z e n ie te g o  z w y c z a ju  i w  

in n y c h  K ó łk a c h  p o w ia tu . T . R . P .

W sprawie przesłania spisów członków do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych i lekarzy.

J a k  ju ż w  p o p rz e d n ic h k o m u n ik a ta c h  d o n o ­

s i liś m y , k o rz y s ta ją c z ło n k o w ie n a s i z  n a s tę p u ją ­

c y c h u lg  w y p ły w a ją c y c h  z z a w a rc ia u m ó w ’ p o ­

m ię d z y  o rg a n iz a c ja m i ro ln ic z e m i z  je d n e j, a 1 )  

Z w ią z k ie m  L e k a rz y  P . P ., 2 ) Z a k ła d e m  U b e z ­

p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h , o ra z 3 ) s z p ita la m i z d ru ­

g ie j s tro n y .

1 )  R o b o tn ic y  ro ln i c z ło n k ó w  K . R o ln ic z y c h  

k o rz y s ta ją  z e z n a c z n ie  z n iż o n e j ta k s y  le k a rsk ie j,  

p rz y  b a d a n iu  i le c z e n iu  w ra z ie z a c h o rz e n ia .  

T a k s a ta je s t o c a . 6 0  p ro c , n iż s z a .

2 )  R o ln ic y  c z ło n k o w ie  K . R o ln ic z y c h  k o rz y ­

s ta ją  z u lg o w y c h  s ta w e k  p rz y  re g u lo w a n iu  

s k ła d e k  o d w y p a d k ó w w ro ln ic tw ie , (U n fa l) .  

S k ła d k a ta w y n o s i 1 ,4 0  z ł o d 1 m k . z a s a d n i­

c z e g o  p o d a tk u  g ru n to w e g o , w o b e c 1 ,4 5  z ł . d la  

n ie c z ło n k ó w .

3 )  W  s z p ita la c h k o rz y s ta ją  ro b o tn ic y ro ln i  

z a tru d n ia n i p rz e z c z ło n k ó w  K . R o ln ic z y c h  z 2 5  

p ro c , u lg i w  o p ła ta c h  k o s z tó w s z p ita ln e g o le ­

c z e n ia . P o z a te m  s ta ra n ia  P . T . R . id ą je sz c z e  

w  in n y c h k ie ru n k a c h  i je s t n a d z ie ja c z ę śc io w e ­

g o  u w z g lę d n ie n ia  p o s tu la tó w  n a s z e j o rg a n iz a c ji .

Z  u lg ty c h  b ę d ą w p rz y s z ło ś c i k o rz y s ta ć  

je d y n ie c i c z ło n k o w ie , k tó rz y p o d p is z ą d e k la ­

ra c ję p rz y s tą p ie n ia n a c z ło n k a i u re g u lu ją n a j­

p ó ź n ie j d o  d n ia  1 5 . X I. b .r , s w e s k ła d k i c z ło n ­

k o w s k ie . D o te g o  te rm in u w in n e n a m K ó łk a  

R o ln ic z e  p rz e s ła ć p o d p isa n e  k a r ty  z g ło s z e n io w e  

i g rz b ie ty le g ity m a c ji, o ra z je d e n  e g z e m p la rz  

s w e g o  c z a s u  d o rę c z o n e g o  s p is u  c z ło n k ó w , a ż e -  

b y ś m y  w  te rm in ie s p isy te m o g li p rz e d ło ż y ć  

Z a k ła d o w i U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  ja k  i Z w ią z ­

k o w i L e k a rz y P . P . C i c z ło n k o w ie , k tó rz y  d o  

te g o  te rm in u p o w y ż s z y c h  o b o w ią z k ó w  n ie w y ­

p e łn ią . n ie b ę d ą m o g li m ie ć d o n a s ż a lu , ż e  

u lg i te w  s to su n k u  d o  n ic h n ie b ę d ą m ia ły z a ­

s to so w a n ia .  T .R .P .
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Ewangelja
na niedzielę dwudziestą po świątkach.

zapisana u św. Jana rozdz. 4, w. 46—53.

W  o n c z as  : B y ł p e w ie n u rz ę d n ik d w o ru ,  

k tó re g o  sy n c h o ro w a ł w  K a farn a u m . U sły sz a w ­

sz y , ż e Je z u s p rz y b y w a z Ju d e i d o  G a lile i,  u d a ł 

s ’ę o n d o N ie g o z p ro śb ą , a b y w y b ra ł s ię w  

d ro g ę . I u le c z y ł je g o sy n a , b o z a c zy n a ł d o g o ­

ry w a ć . A le Je z u s rz e k ł d o ń : Je ż e li n ie u jrzy ­

c ie z n a k o w i c u d ó w , n ie u w ie rzy c ie ! P a n ie , —  

m ó w i M u ó w  u rz ę d n ik , w y b ie rz s ię w d ro g ę , 

n im  u m rz e sy n a c z e k m ó j ! Id ź , —  rz e c ze m u  

Je su s, —  sy n tw ó j ż y je ! U w ie rz y ł c z ło w iek  

s ło w u , ja k ie m u d a ł Je zu s , i p o sz e d ł. A g d y  

je szc z e b y ł w  d ro d z e , z a b ie g li m u s łu d z y i d o ­

n ie ś li, m ó w ią c ż e sy n je g o ż y je . Z a p y ta ł ic h  

te d y o g o d z in ę , w k tó re j m u s ię p o le p sz y ło .  

W c z o ra j —  o d p o w ie d z ie li m u , — o g o d z in ie  

s ió d m ej o p u śc iła g o g o rą c z k a . P o z n a ł z a te m  

o jc ie c , ż e b y ła to g o d z in a , w  k tó re j rz e k ł d o ń  

Je z u s : S y n tw ó j ż y je —  i u w ierz y ł o n sa m  i 

c a ły d o m  je g o .

Należy jaknajrychle] podpisać karty zgłoszeniowe 

i przesłać je do T. R. P.

C e lem  u p o rz ą d k o w an ia k w e s tji o rg a n iz a c y j­

n e j c z ło n k ó w  w  s to su n k u d o  sw o je j o rg a n iz ac ji,  

z a p ro w a d z iło  T . R . P . w  N o w em m ie śc ie  n a  w z ó r  

W ie lk o p o lsk ie g o  T o w a rz y stw a  K ó łe k  R o ln icz y c h  

w  P o z n a n iu k a rty z g ło sze n io w e, k tó re p o w in n i  

c i w sz y sc y ro ln ic y  p o d p isa ć , k tó rz y n a p ra w d ę  

c h c ą b y ć n a sz y m i c z ło n k a m i i re g u la rn ie w y ­

w ią z y w a ć s ię z e sw o ich o b o w ią z k ó w . N a re szc ie  

m u sim y  p rz e s ta ć z te rn , ż e ro ln ik z a p isu je s ię  

d o p ie ro  w ó w c za s d o K . R o ln ic z e g o , g d y  p o trz e ­

b u je p o m o c y T . R . P ., w z g lę d n ie c h c e c ią g n ą ć  

k o rz y śc i z K ó łk a R o ln ic z e g o . D o tą d b y ło ta k , 

ż e p o trz eb u ją o  c o ś o d sw o je j o rg a n iza c ji  d o  n ie j 

p rz y s tę p o w a ł, a p o  z a ła tw ie n iu  o d n o śn e j sp ra w y , 

g d y ju ż o rg a n iz a c ji n ie p o trz e b u je , p rz e sta je  

b y ć c z ło n k ie m , p rz y cz e m  n ie p o w ie n a w e t d o  

w id ze n ia . T a k ie w y p a d k i z a o b se rw o w a ć  m o g liś ­

m y o d c e a su is tn ie n ia o rg a n iz a c ji ro ln ic z e j. N p . 

g d y  c z ło n k o w ie K . R o ln ic z y c h s ta ra li s ię o  b e z ­

p o śre d n ią sp rz e d a ż b e k o n ó w , a ż e b y u z y sk a ć  

le p sz ą c e n ę , to c z ło n k ó w  ty c h k tó rz y  s ię  s ta ra ­

li o to , b y ło n ie w ie lu . N a  z e b ra n ia c h  i z ja zd a c h  

w id z ia ło s ię c ią g le te sa m e tw a rze , n a to m ia st, 

g d y p ra c a K . R o ln ic z y c h u w ie ń c z o n a z o s ta ła  

d o b ry m  re z u lta te m , g d y  K o ła  P ro d u c e n tó w  T rz o ­

d y C h le w n e j z a ło ż o n o , i g d y p ie rw sze ry z y k o  

(c h o c iaż g o n ie b y ło ) w z ię li n a s ie b ie s ta rz y  

i w y trw an i c z ło n k o w ie i g d y p o sy p a ły s ię  

p ie rw sze , le p sz e c e n y , K . R o ln icz e w z ras ta ło  

w  s iłę : c z ło n k ó w  s ta le p rz y b y w a ło , a ż d o te g o  

s to p n ia , ż e z a b ra k ło k o n ty n g en tu n a trz o d ę , 

i w  sk u te k d u ż e g o d o w o z u , c z ę s to c i, k tó rz y  

o p o p ra w ę c e n w a lc z y li, z o s ta li o d su n ię c i, a c i, 

k tó rz y p o w in n i w d a lsz y m c ią g u z a p ie c e m  

s ie d z ie ć , c i w ła śn ie c ią g n ę li g łó w n e k o rz y śc i z  

d o s ta w  b e k o n o w y c h . T o m u si u s ta ć . W y n ik i  

p ra c y —  le p sz e c e n y  —  n a le ż ą s ię ty m , k tó rz y  

o p o p ra w ę c e n  i z b y t z a p o śre d n ic tw e m  o rg a n i­

z a c ji ro ln ic z y ch  s ię s ta ra li. G d y b y n a p ra w d ę z  

d o s ta w  b e k o n o w y c h ty lk o c i c z ło n k o w ie  k o rz y ­

s ta li, k tó rz y b y li c z ło n k a m i K . R o ln icz y c h  w  

c h w ili z a k ła d a n ia K o ła P ro d u c en tó w T rz o d y  

C h le w n e j n ie b y ło b y p rz y d o s ta w ie b e k o n ó w  

ta k ie g o  śc isk u , i z a p ła ta z a p ra c ę  w  o rg a n iz ac ji  

b y ła b y  n a p ra w d ę z a s łu ż o n a . B o , c z y b y ły b y  

K o ła P ro d u c en tó w T rz o d y C h le w n e j, g d y b y  

n ie b y ło K . R o ln ic z y c h ? C z y b y ły b y s ta c je  

k n u ró w ? c z y m ielib y śm y ta k i m a terja ł ja k i 

m am y  o b e c n ie ? B e k o n p o m o rsk i z a c z y n a b ić  

n a ry n k u a n g ie lsk im b e k o n d u ń sk i sw o ją ja ­

k o śc ią . C z y ja to z a s łu g a , je ż li n ie ty c h sz ary c h  

p ra co w n ik ó w  sp o łe cz n y c h , k tó rz y tra c ą c c z as  

i p ie n ią d z e p o św ię c a ją s ię d la o g ó łu . C z y o n i 

m a ją z a w sz o b y ć ty m i k o z ła m i o fia rn y m i i s ta ­

ra ć s ię o to , a ż e b y in n i k o rz y s ta li z o w o có w  

ic h p ra c y ? Z  tem  m u sim y w re sz c ie sk o ń c zy ć .  

K to w ię c b ę d z ie c h c ia ł b y ć c z ło n k ie m  K . R o ln i­

c z e g o , te n m a m o ż n o ść je szc z e p rz y s tą p ić d o  

o rg a n iz a c ji ro ln ic z e j i to o b e c n ie , g d y ż p ó ź n ie j 

sp ra w a p rz y jm o w a n ia  c z ło n k ó w  a d h o c b ę d z ie  

u tru d n io n a . N ie b ę d z iem y to le ro w a ć ty c h , k tó ­

rz y s ię ty lk o d la k o rz y śc i z a p isu ją d o K . R o l­

n ic z e g o . P o trz e b u je m y  lu d z i n ie ty lk o  d o  „ b ra n ia “  

le c z i d o p ra c y i ty m , k tó rzy  p ra c u ją , a  n ie  ty m , 

k tó rz y s ied z ą z a p ie c em i c ią g le n a rz ek a ją  

p ra g n iem y  z a p e w n ić k o rz y śc i. T ru d n o śc i w  p rz y ­

s tę p o w a n iu d o K . R o ln icz y c h n ie m a . W y m ó w k i 

c o d o w y so k o śc i sk ła d k i itp . n ie są  u z a sa d n io n e , 

g d y ż sk ład k a , k tó ra w y n o s i 5 g r. z m o rg i je st  

ta k m in im a ln a , ż e p o m im o k ry z y su k a ż d y n a  

z a p ła ce n ie je j z d o b y ć s ię m o ż e .

Z re sz tą sk ła d k ę m o ż n a w p ła c a ć  w  2 ra tac h  

w  k w ie tn iu  i p a ź d z ie rn ik u k a ż d e g o ro k u /N ie m ­

c y p ła cą 2 0 g r. z m o rg i d o L a n d b u n d u  i p ła c ą  

p u n k tu a ln ie j i so lid n ie j o d n a s /.

Nauka.
„ B y ł p e w ien  u rz ęk n ik  d w o ru , k tó re g o sy n  

c h o ro w a ł w K a farn a u m * 4 . B y ł to u rz ę d n ik  

k ró la H e ro d a , rz ą d z ą c e g o w im ien iu c e sa rz a  

rz y m sk ie g o  G alile ą K a farn a u m  le ż y n ie d a le k o  

m ia s te c z k a K a n a , g d z ie P a n Je z u s n ie d a w n o  

te m u  n a g o d a c h m a łże ń sk ic h p rz e m ie n ił w o d ę  

w  w in o . S ła w a le g o c u d u d o ta rła w n e t d o  K a ­

fa rn a u m , a ta k ż e d o d o m u o w e g o u rz ę d n ik a .  

W id z ą c , ż e sz tu k a le k arsk a sy n a o d śm ie rc i 

ju ż n ie w y b a w i, p u sz c z a s ię s tra p io n y o jc ie c w  

d ro g ę d o P a n a Je z u sa , a z n a la z łsz y G o , p ro s i, 

a b y p rz y sz e d ł d o K a farn a u m  i sy n a u z d ro w ił. 

N ie u w a ż a w ięc Z b a w ic ie la z a B o g a , le c z ty lk o  

z a z n a k o m ite g o  le k arz a m ęd rc a . Ja k ż e in a c z e j 

z ja k ą to g łę b o k ą w ia rą o d e z w a ł s ię ó w  se tn ik  

w  K a fa rn a u m , k tó ry p ro s ił o u z d ro w ie n ie s łu g i 

G d y C h ry stu s c h c e p rz y jść w  d o m je g o , p o w ­

s trz y m u je G o te m i s ło w y : „ P a n ie , n ie je s te m  

g o d z ie n , a b y ś w sz e d ł p o d d a c h m ó j, a le rz e k n ij 

ty lk o  s ło w o , a b ę d z ie u z d ro w io n y s łu g a m ó j!“  

S e tn ik b o w ie m  w ierz y , ż e Je z u s je st B o g ie m  

w sz e c h m o c n y m , ż e z d a le k a ro z k a ż e , a c h o ro b a  

u s tą p i !

N ie m a te j p rz e d z iw n ie g łę b o k ie j w ia ry  

o jc ie c c h o re g o sy n a : w y m ag a o d P a n a Je z u sa ,  

a b y o d b y ł z n im  d ro g ę d o  ło ż a c h o re g o ...

A  w ię c k a rtę z g ło sze n io w ą p o w in ie n p o d ­

p isa ć  k a ż d y  ro ln ik  c h c ą c y n a le ż e ć d o K . R o ln i­

c z e g o , g d y ż m u sim y w k o ń c u  w ie d z ie ć ilu i ja ­

k ic h c z ło n k ó w  m a m y . K a rty z g ło sz e n io w e są  

z a p ro w a d z o n e  p o  to , b y  c z ło n e k n ie w stęp o w a ł 

i w y stę p o w a ł z d n ia n a d z ień , le c z , p o to ż e b y  

w  ra z ie  w y stąp ie n ia , p rz y n a jm n ie j w  o k re ś lo n y m  

c z a sie z a w ia d o m ił o te m  T . R . P . . K a ż d y m a  

m o ż n o ść w stą p ie n ia  i w y stąp ie n ia z K . R o ln i­

c z e g o , a le z g o d n ie z e s ta tu te m .

A  te ra z n a z a k o ń c ze n ie p o d a jem y je sz cz e  

d la w y ja śn ie n ia ż e T . R . P . to n ie sp ó łd z ie ln ia ,  

z a k tó rą m ia łb y k to k o lw iek  z c z ło n k ó w o d p o ­

w iad a ć . W  k a rc ie z g ło sze n io w ej w y ra ź n ie p o ­

w ie d z ia n o , ż e p o z a u c z ę sz c za n ie m n a z e b ran ia , 

K . R o ln icz y c h , w y p e łn ia n io m p rz y ję ty c h o b o ­

w iąz k ó w  i p ła ce n iem  re g u la rn e m  sw o je j sk ła d k i,  

c z ło n e k  n ie p o n o si ż a d n e j d a lsz e j o d p o w ied z ia l­

n o śc i.

O  ile n a s tą p i ta k i s tan , ż e d o T . R . P . b ę ­

d z ie  n a leż y ć  8 0 p ro c , ro ln ik ó w  p o w ia tu , to u n ie -  

z a le ż n im y s ię —  c o je s t n a sz e m m a rz en iem  

i b ę d z ie m y m o g li z a u z y sk an e sk ła d k i w te j 

sa m e j w y so k o śc i n ie ty lk o w y k o n a ć tę sa m ą  p ra ­

c ę c o d z iś , le c z z n a c z n ie ją ro z b u d o w a ć i ro z ­

sz e rz y ć k u d o b ru z rz e sz o n y c h c z ło n k ó w i ro l­

n ic tw a P o lsk ie g o .

Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego Tyiice.
M ie się cz n e z e b ra n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o o d ­

b y ło s ię w  n ie d z ie lę  d n ia 2 0 . X . 3 5 r . p rz y  

u d z ia le o k o ło 4 5 c z ło n k ó w  i k ilk u  g o śc i.

Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s p . T ru sz c z y ń sk i, 

p o c z e m  o d śp ie w a n o  je d n ą z w ro tk ę p ie śn i „ S e r ­

d e c z n a M a tk o 4 4 N a stę p n ie p . P re z e s o d c z y ta ł  

p o rz ąd e k  o b ra d sk o le i se k re ta rz K ó łk a R o ln i­

c z eg o p . S te n d e ra o d c z y ta ł p ro to k ó ł z p o p rz e ­

d n ie g o  z e b ra n ia , k tó ry b e z z m ian p rz y ję to . N a ­

s tą p iło  o d c z y tan ie  n a jw aż n ie jsz y ch  k o m u n ik a tó w  

p rz e z p . K ie ro w n ik a sz k o ły .

W  d y sk u s ji n a d k o m u n ik a tam i z a b ie ra li g ło s  

p p . F a lk o w sk i, N ie s io b ę d z k i, S te n d e ra i w ie lu  

in n y c h . W y c z e rp u ją cy c h  w y ja śn ie ń  u d z ie lił p rz y ­

b y ły  n a  to  z e b ra n ie in s tr . T .R .P . p . K o ło d z ie jsk i. 

S e k re ta rz  K ó łk a p . S ten d e ra p o ru sz y ł p o m ię d z y  

in n e m i k w e s tje leg ity m a c ji c z ło n k o w sk ic h , z a ­

p y tu ją c s ię o z n a c ze n ie p rz e p isu n a o d w ro tn e j 

s tro n ie le g ity m a c ji. Z  u w a g i n a to , ż e c z ło n k o ­

w ie o d p o w iad a ją w  s to su n k u d o K ó łk a R o ln i­

c z e g o  i T .R  P . je d y n ie sk ła d k a m i c z ło n k o w sk ie -  

in i w  w y so k o śc i 5 g r. z m o rg i, p o z a p ła c en iu  

k tó re j w sz e lk a  o d p o w ie d z ia ln o ść  c z ło n k ó w  g a ś ­

n ie , u c h w alo n o n a p rz y sz łe z e b ra n ie z e b ra ć  

p rz y p a d a ją c e o d c z ło n k ó w sk ła d k i c z ło n k o w ­

sk ie . C e lem  z a p o z n an ia s ię z e s ta tu łe m  T .R .P .  

o trz y m a n o  o d  T .R .P . s ta tu t T .R .P .. k tó ry k o le j­

n o m a k a ż d y c z ło n e k p rz e jrze ć , a b y  w re szc ie  

ro z w iać o b a w y , k tó re s ię n ie k tó ry m  c z ło n k o m  

n a su n ę ły  w  z w iąz k u z e w z m ia n k ą n a o d w ro tn e j 

s tro n ie le g ity m ac ji. W  d a lsz y m c ią g u p . in s tr .  

T .R .P . z w ró c ił w  p rz e m ó w ie n iu  sw o ję m  u w a g ę  

z e b ra n y m  n a s iłę i z n a c z e n ie o rg a n iza c ji z a w o ­

d o w ej i z a a p e lo w a ł d o z e b ra n y c h , a b y  w e  w ła s­

n y m  d o b rz e z ro z u m ia n y m  in te re s ie s ta ra li s ię  o  

p o d w o je n ie ilo śc i c z ło n k ó w . P o o ż y w io n e j d y s ­

k u s ji n a s tą p ił o d c z y t o z m ian ie p o lity k i g o sp o ­

d a rc z e j R z ą d u .

P rz y k o ń c u z e b ra n ia z d a ł p . K iero w n ik  

sz k o ły p e łn ią c y fu n k c ję k a s je ra sp ó łk o w e j o d -  

tłu szc z a rn i m le k a sp ra w o z d a n ie z e s ta n u k a sy . 

S p ra w o z d a n ie to w y k a zu je d o d a tn ie sa ld o k a ­

so w e o d tłu sz c z a rn i. S p e c ja ln ie  m ie sią c  w rze s ie ń  

b y ł n a d z w y c z a j k o rz y s tn y d la o d tłu sz c za rn i. 

P . S te n d e ra z w ró c ił s ię  d o z e b ra n y c h , a ż e b y  ta k  

ja k d o tą d , ta k i n a d a l s iln ie s ta li p rz y S p ó łc e , 

i m ie li p e w n e w y ro z u m ie n ie  d la c z ło n k ó w  Z a ­

rz ą d u , c e le m  d a lsz e g o w z m o c n ie n ia z a ło ż o n e j 

p la c ó w k i, k tó ra d a je w y raź n e k o rz y śc i sw o im  

c z ło n k o m .

W y ty k a te ż Z b a w ic ie l te n b ra k  w ia ry , a le  

z a ra z e m  tłu m a c z y  g o  : P o n ie w aż n ie w id z ia łe ś  

je sz c ze ż a d n e g o c u d u m o je g o , n ie u w ierz y łe ś  

d o ty c h c z a s , ż e je s tem  B o g ie m ! P rz e k o n a sz s ię  

o te m  z a c h w ilę !

G d y o jc ie c n ie sz c zę ś liw y n a le g a : „ P a n ie , 

w y b ie rz s ię w  d ro g ę , n im  u m rz e sy n a c z e k  m ó j!  

—  P a n  Je z u s te j p ro śb y n ie sp e łn ia , n ie p u sz ­

c z a s ię  z n im  w  d ro g ę , le cz z m ie jsc a , n a k tó -  

re m  s ię z n a jd u je , ja k o  w sz e ch w ła d n y  P a n  ż y c ia  

i śm ie rc i ro z k a zu je c h o ro b ie , a b y o d s tą p iła , a  

ja k o w szy s tk o w ie d zą c y B ó g o z n a jm ia m u , ż e  

z d ro w ie w ró ciło  : „ Id ź , sy n  tw ó j ż y je * * ! —  O j­

c ie c w ra c a d o d o m u i d o w ia d u je s ię o d s łu żb y  

ż e sy n is to tn ie w  te j sa m e j u z d ro w ia ł g o d z in ie  

w  k tó re j m u b y ło p o w ied z ia n o ; S y n tw ó j ź y je .

P o d w ra ż en ie m  te g o c u d u —  s tw ie rd z a  n a  

k o ń c u d z is ie jsz a e w an g e lja : u w ierz y ł o jc iec i 

c a ły d o m  je g o .

A  c z e m  so b ie to tłu m a c z y ć , ż e o b e c n ie w  

2 0 -y m  w ie k u , p o ty lu w  d z ie ja c h K o śc io ła św . 

c u d a ch , je g o n ie o m y ln ą p o w a g ą  z a tw ie rd z o n y c h  

m a m y ty lu lu d z i, k tó rzy  o n ich w ie d z ą , a je d ­

n a k n ie w ierz ą ?

N ie w ie rzą , b o s ię s ta li te g o n a jc e n n ie jsz e ­

g o d a ru b o sk ie g o , ja k im  je s t w ia ra , n ie g o d n i 

—  z w in y w y stę p n e g o  sw e g o ż y c ia .

M ó d lm y s ię z a n ic h , a b y o d m ie n ili sw e  

o b y c z a je , to i w ia ra z a g o śc i w  ic h se rc a ch .

W  w o ln y c h g ło sa c h z a b ra ł g ło s p re z e s  K o ła  

P ro d u c e n tó w  T rz o d y  C h le w n e j, o m a w ia ją c  p rz y ­

sz ły  sp ę d b e k o n ó w , o ra z p o ru sz y ł k w e s tję d o ­

b ro w o ln y c h sk ła d e k k o śc ie ln y ch .  , ’

P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u o b ra d z e b ra n ie  

z a m k n ię to , p rz y c z e m  n a z a k o ń c ze n ie  o d śp ie w a n o  

„ W sz y stk ie n a sz e d z ie n n e sp ra w y * * .

Wpływ pasz na jakość masła I smak mleka.
O k o p o w e, sk a rm ia n e w  z b y t w ie lk ic h ilo ś ­

c ia c h , d z ia ła ją b a rd z o n ie k o rz y stn ie n a sm a k  

n a b ia łu . P o d o b n y w p ły w w y w ie ra ją : s ło m a z  

g ry k i, łu b in y o ra z m ą c zk i ry b n a i m ię sn a .  

S z c ze g ó ln ie k ie p sk ie m a sło  o trz y m u je s ię p rz y  

sp a sa n iu g ry k i.

N ie b e z w p ły w u je st ro d z a j p a sz y  n a  tw ar ­

d o ść m a sła . T w a rd e i k ru c h e je s t m a sło  p o b u ­

ra k a ch . S y p k ie  p o  su ro w y c h  z ie m n ia k a c h , T w a r­

d e b y w a m a sło p rz y  ż y w ie n iu in w en ta rz a liść ­

m i b u ra k ó w , k w a śn e m i tra w am i, s trą k o w e m i, 

o trę b am i ź y tn ie m i i m a k u c h e m  k o k o so w y m  o ra z  

p a lm o w y m .

M ię k k ie m a sło  o trz y m u je m y p o o w sie  z a d a ­

w a n y m  w  d u ż y c h  d a w k a ch ,  k u k u ry d z y , o trę b ac h  

p sz en n y c h ,  m ą c e  ry ż o w e j, m a k u c h u  rz e p a k o w y m , 

m ło d e j p a szy z ie lo n e j i d u ż y c h ilo śc ia c h z ie ­

m n ia k ó w . K u k u ry d z a w p ły w a te ż n a ła tw o ść  

ro z sm a ro w y w a n ia s ię m a sła .

R o d z a j p a sz y sk a rm ia n e j w p ły w a‘ ta k że n a  

b a rw ę m a sła . P o s ło m ie i b u ra k ac h m a sło je s t  

b ia łe , p o tra w ie i m a rc h w i s iln ie ż ó łte .

Pasze obniżające ilość mleka i °|0 tłuszczu.
D o p a sz ty c h z a lic z a m y w  p ie rw sz y m rz ę ­

d z ie m a k u c h se z a m o w y . O b n iż k ę  ’ /e tłu szc z u  p o  

je g o sk a rm ia n iu  o b se rw o w a n o w ie lo k ro tn ie . Z  

p a sz d z ia ła ją cy c h n ie k o rz y s tn ie n a ilo ść o trz y ­

m y w an e g o m le k a , w y m ie n ić n a leż y : s ło m y  

s trąc z k o w y c h , k o n ic z y n y n a s ien n e j, se rad e li  

n a s ien n e j, tra w y  k w a śn e , se rad e lę p o  o k w itn ię -  

c iu . P o d o b n ie d z ia ła ś ru to w a n y g ro c h , o d g o ry -  

c z o n y łu b in  o ra z n a ć k a rto fla n a .

Prace nad uzdrowieniem handlu zwierzętami 

rzeźnemi.
W  o s ta tn ic h c z a sa c h sp o łe c z eń s tw o  p o lsk ie  

z o s ta ło  p o ru szo n e  w y k ry c iem  w ie lk ic h n a d u ż y ć  

n a ry n k u m ięsn y m  w  W a rsz a w ie . S p ra w y te  

b e z p o śred n io  d o ty k a ją ro ln ik ó w , g d y ż w ła śn ie  

d z ię k i z łe j o rg a n iz ac ji h a n d lu z w ie rz ę ta m i rz e ź ­

n e m i, ro ln ic y n ie o s ią g a ją w ła śc iw y c h c e n . O s­

ta tn io  b a rd z o  z n a c zn e p o d ro ż en ie m ięsa w  m ias ­

ta c h n ie z o s ta ło o d c z u te w  ty m  s to p n iu na wsi 
w  fo rm ie  p o d w y ż k i c e n z w ie rz ą t rz e ź n y c h , g d y ż  

m ie liśm y  tu  d o  c z y n ien ia z e sp e k u la c ją h a n d la ­

rz y . O b ec n ie  M in is te rstw o  P rz e m y s łu i H a n d lu  

o p ra c o w u je p rz e p isy w y k o n a w cz e d o d e k re tu  

P re z y d en ta R z . P . w y d a n e g o je sz c z e z 1 9 3 3 r . 

o u n o rm o w a n iu o b ro tó w  z w ie rz ę ta m i g o sp o d a r-  

sk ie m i i m ięse m . U sta w a ta d ą ż y  d o  u p o rz ąd k o ­

w a n ia  ta rg o w isk  w  ty m  k ie ru n k u , b y o n e s ta ły  

s ię w  w ię k sz y m  s to p n iu n iż d o ty c h c z a s m ie j­

sc e m  sp rz e d a ż y  z  p ie rw sz e j rę k i o d ro ln ik a . Q ą -  

ż y ć b o w ie m  n a le ż y d o te g o , b y ro ln ik n ie z b y ­

w a ł sw e g o  p rz y c h ó w k u  w  s ta jn i i o b o rze  n a  o k o , 

a le b y sp rz e d aw a ł g o n a ta rg o w ic y  — n a w a g ę  

i p o c e n a c h ry n k o w y c h . T y lk o w te n sp o só b  

b o w iem  m o ż n a o s ią g n ą ć sk ró c e n ie  ła ń c u c h a h a n ­

d la rzy  —  p o śre d n ik ó w , k tó rz y  p o c h ła n ia ją  w  ta k  

z n a c zn y m  s to p n iu d o c h o d y ro ln ik ó w .

C z y  je s te ś c z ło n k ie m  T . R P ,


